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Kłopoty finansowe.
Lwów 17. marca.

Wszędzie to samo. Mocarstwa europejskie, 
które chcą być wieiKiemi, a być niemi nie mogą> 
tudzież te, które się tych aspirajyj juz dawno 
wyrzekły, jęczą y równym stopniu nad kłopoia- 
mi fanaoLOwemi. Do rzędu tych państw, przecho­
dzących przesilenie jedynie skutkiem złych finan­
sów, przybyła w ostatnich dniaci- tikżeHiszpanja. 
Mało mamy zazwyczaj sposobności zajmować się 
półwyspem iberyjskim, dzisiaj jednak uważamy 
za stosowne poświ^cm 1111 kilka tłow pr«ez 
wzgląd na doniosłość, jaką ma obeene przesile­
nie mmisierjalne w Madrycie. Wiadomość omem 
rozeszła się prawie równocześnie z wiadomością
0 zawarcia pokoju z sułtanem marokańskim, tak, 
że się inegło zdawać, iż pierwsza wiadomość czekała 
jeno na drugą. I tak było istotnie. Nieporozumie 
nia w łonie gabinetów hiszpańskich nie należą 
bynajmniej do rzadkości i datują się one nie od 
dzisiaj. W  Hiszpenji różnice sdań między człon­
kami jedneg) gabinetu należą do rzeczy zwy­
czajnych, gabinety są tam bowiem prawie wy­
łącznie koalicyjne, a my wiemy już, co to znaczy.

Przewódcy stronnictw, biorąc w nich udział, 
nie zrzekają się bynajmniej swoich przekonań
1 poglądów. Nie szkodzi to, gdy chodzi jedynie 
o nasady i o oderwane pojęcia, tym razem 
atoli chodziło o rzeczy ważniejsze i realniejsze, 
chodziło o refermę finansową, a więc o cyfry, 
które realnego wymagają rozwiązania i oczerni 
frazesami zaspokoić się nie dadzą. Przesilenie za­
tem w gabinecie byłoby już dawne wybuchło,

sty. ^Yobec wypadków, grożących)wojną, niesna­
ski w gabinecie ucichły, brakło nu nawet przed­
miotu, gdyż w obliczu grozy wojennej i nieprze­
widzianych na nią wydatków o reformach finan­
sowych nawet nie można było myśleć. Do tego 
trzeba było jeszcze uwzględnić stan zdrowia Sa- 
gasty, który pod koniec roku ubiegłego obłożnie 
zachorował i do dziś dnia jest jeszcze podobno 
po kilkakrotnej operacji rekonwalescentem. SLoro 
atoli pokój z Marokkiem podpisano, a Sagasta co 
kolwiek wyr drowiał, położenie nia mogro dłużej 
pozostać niewy jaśnionem i gabinet podał się do 
dymisji. Królowa-rejentka dymisję przyjęła i utwo­
rzeni e nowego gabinetu powierzyła znowu Haga 
ście, który uczzwłocznie porozumiewać się zaczął 
z prezesami obu izb, z kolegami swoimi w do­
tychczasowym gabinecie i z celniejszymi prze- 
wódoami otronnictw parlamentarnych.

Nowy gabrnet w okładzie swoim zapewne 
nie wiele różnić się będzie od starego, a naj­
większa tradnuść zachodzi w obsadżeniu mim 
sterstwa skarbu W obec bowiem zamierzonych 
reform finansowych ten właśnie departament ty ł 
areną, na której s $ spotkały sprzeczne poglądy 
członków gabinetu i różnica zapatrywań między 
gabinetem a większością" parlamentarną. Sporne 
kwestje st&uowiły przeważnie: traktaty handle 
we, taryry kolejowe, podatki konsumcyjne, mia­
nowicie od wina, wreszcie reforma administra­
cyjna na, wyspie Raba. Przoóiw projektowanym 
przez ministra skarbu Gomaz} traktatom han­
dlowym powstali północni reprezentanci przemy­
słu hiszpańskiego z zaciętością ogfiuju»*y nie­
mieckich, przeciw reformie taryfy zaprofe ratowa­
ły towarzystwa kolejowe i część kupiectwa; po­
datki konsumcyjne z dawien dawna już należą 
do najmepopularaiejszyoh i były już nieraz przy­
czyną zaburzeń podobnych do sycylijskich, o 
podwyższeniu ich zatem chyba mowy być nie 
może. Tymczasem z drugiej strony położenie 
finansowe wymaga gwałownie środków energi 
eznych i radykalnych, j  iżeli Hiszpanja nie chce 
niebay^tm znaleść się tam, dokąd zaszła jej młod- 
?za rdostrzyca, Portugalja. Położenie i bez tego 
trudne, utrudniają jeszcze niepokoje w prowin­
cjach biskajskich, obstających upomie przy swo­
ich fuerosach

Nowy zaTem gabinet będzie miał przed sobą 
arcytrudne zadanie, a lwia część tych trudności 
ciążyć będzie, obok prezydenta ministrów, na bar­

nie zatarg z Marokkiem. i choroba Haga

kach ministra skarbu. Dlatego obsadzenie tej 
właśni* tek. najwięcej kłopotu sprawia Saga- 
ścio. W  zdolnych finansistów nie obfituje Hi- 
szpoaja, były minister Gom za stanowi jeden z 
rzadkich w tej mierze wyjątków i dlatego Sa­
gasta, lubo wprzód pod wielu względami z nim 
się nic zgadzał, azisią radby go wszelł iemi 
sposobami nakłonić do podjęcia napowrót i dźwi­
gania . dalej finansowego krzyża. Jest nadzieja, 
że nastąpi pewna kombinacja między niezgodne- 
iui dotąd poglądami rządu z jednej, a wymaga­
niami większości parlamentarnej i opinji pa’ *ji 
cznej z druga j strony, a wtedy Hiczpanj i bę- 
uzie mogła przystąpić nareszcie do przeprowa­
dzenia u siebie radykalnej reformy finansowej, 
naturalnie, jeżeli zewnętrzne przeszkody nie sta­
ną na drodze akcji ratunkowej. A długo czekać 
llisrpanja nie może

Pod włoskiem n i e b e m .
Sytuacja we Włoszech wyjaśnia się nato- 

niec. Jeszcze przed kilku dniami była opozy­
cja dziką mięft*auiną najsprzeczniejszych żywio-

w oczach której wszystko zasługiwało aa 
bezwzględno potępienie: zarówno podatek solny, 
jak gruntowy, rentowy i t. d. Minister Sonumo
— zdaniem owych krytyków — złożył swym 
programem finansowym tylko dowód potężnej
—  nieudolności. Naturalnie, mówiono, taki chu­
dy, ponury pan musi wszystko widzieć w cie­
mnych barwach. Nam potrzeba — wnioskowa 
no stąd —  jowialnego, dobize odżywionego mi­
nistra finansów, w którym walczyłaby o lepsze 
pogoda umysłu z chęcią życic i użycia. Bo też 
tetryfi z tego Sonnina bezprzykładny. A jaki nie­
użyty l Kmnuż.zacbciewać się może pokryć ko 
szta budowl. kolejo wycb oamcmi dochodami, lub 
też wywrócić ugodę, na mocy której sumy pen- 
syjne mają być wypłacane z pen nej specjalnej 
kasy, wynikające zaś stąd ciężmy zwalić na 
budżet zwyczajny ? Tym sposobem zapotrzebo­
wanie urosło z 70 na 150 miljonów i Włochy 
stanęły wobec zagranicy w świetle państwa na 
wpół zbankrutowanego. Godziny Sonnina były 
policzone; nikt ani jednego centima nie ciął­
by dla pogwaruntowuiia jego egzystencji mini- 
sterjalnej.

Al< czasami i dziś jeszcze dzieją się cuda. 
Oto zebrała się komisja budżetowa ; z wszystkich 
tych artystów finansowych, którzy państwom im­
putują specjalną, oportumstyczną arytmetykę, ża 
uan jakoś nie miał odwagi twierdzić, iż państwu 
do egzystencji finansowej wystarcza robienie dłu­
gów, państwa bowiem nie potrzebują, jak biedni 
judzLmi, troszczyć się o „wikt, stancję i opie- 
runek.“

Mniejsza o to, jakie motyw a wywołały ów 
zwrot rozsądny, czy sam rozsądek, czy też oba­
wa rozwiązaula izby. Może być. iż obaw* ode 
grała tu ważną rolę, wiadomo bowiem, że bar­
dzo często na gałęziach jej dojrzewają cenne 
owoce. Być może także, iż panu Sonnino udało 
się przekonać komisję o prawdziwości tego fa­
ktu, że dopóki nie zostanie uregulowana gospo 
darkn wewnętrzna, niedorzecznością byłoby choć­
by jeden Im pożyczyć; koszta budowli kolejo­
wych można pokryć obligacjami, jeśli one przed­
staw iać będą inwestycję, zgodną z zasaamozemi 
poję lami o oprocentowamu kapitałów.

W e Włoszech dotąd różnie bywało, dzięki 
czemu też dochód z kolei nie się mął nawet 
ponc 8'/»7o*

Bądź co bądź fakt, że propozycje rządowe 
nietylko nie natrafiły na zasadniczy opór, lecz 
owszem znalazły zawstydzonych wprawdzie, tern 
gorętszych jednak obrońców, ten fakt nie ulega 
wątpliwości nawet w oczach politycznych prze 
wćdców jak Rudini, Calotti, Imbriani, sprzymie­
rzonych dla obalenia Crisphego.

Chętni do walki znikli gdzieś nagle. Lewica 
porzneiłą swój program, domagający się utrzyma­
nia .armji na dotychczasowej stopie i odłożenia 
reformy administracyjnej do lepszych czasów, z 
wyłączeniem tylko ukrócenia kursu rent o 20 '/„,

N E R A  P O L A C C A .

POWIEŚĆ
napisał

W i n c e n t  y  h r. ł o ś .

. (Ciąg dalszy.)
. W oka mgnieniu byliśmy już na ulicy i 

spie <yli Jo jednego % najpiękniejszych flo­
renckich gmachów, którym jednakże Inna gar­
dziła, przekładając polski dwór na Wołyniu.

W  ciągu drogi Emeryk mówił:
—- Jeżeli Torlioni nie jest odmówionym to 

wie, ale jeśli... 3 ’
Ł °  - T  wie — dokończyłem.

— "  jakimże więc razie w łev __ zapylał
hrabia.

— W takim, j  śli się jeszcze stara o tę 
awanturnicę.

Emeryk przystanął.
— A wiesz jeden jeszcze wypadek, w któ­

rym wie z pewnością.
— Jaki ?
—  Jeśli on jest jej kocnankmm — jak 

twierdzi twój karnet...
Biegliśmy jak młodziki. Karnet twierdził 

prawdę którą na własne oczy widziałem, a więc 
książę jed. u znał adres awanturnicy, Ugania­
jącej się, jat  komisioner fałszywych win, po 
Europie.

Stanęliśmy pod pałacem Torlionich, w bra­
mie którego siał wspaniały szwajcar, uszamero- 
wany od góry . do dołu.

Powiedz! — zawołałem do Emeryka — 
czemu ta warjatka nie bierze tego W łocha ? — 
O t! mieszkałaby sobie w tych zamczyskach, 
a dałaby Jankowi spokój ..

—  Bo się w Janku kocha przecież... mó­
wiła ci to...

Zwróciłem się do portiera.
—  Książę Torlioni ?
—  Nie ma.
—  A gdzie jest, mamy do niego najpilniej­

szy interes.
—  Nie w iem ! —  Książę wyjechał przed 

pięcioma dniami.
— Gdzie ?
—  Nie wiem.
—  Jakim pociągiem?
—  Do-W erony.
—  Do We... rony... —  powtórzył głucho 

Emeryk, zamyślił się eh* Hę, poczem jeszcze 
zapytał.

—  A księżna jest w domu?
—  Jest!
Hrabia swrócił się do mnie i mówił.
—  Zamelduj się do księżnej... może wie? -  

zapewne wie...
Wyciągnąłem mój bilet i chciałem go jaż 

podać portierowi, gdy hrabia wtrącił.
—  Yriesz co?  Albo la pójdę... Mój bilet 

ma tytuł, a jesteśmy We Włoszech...
—- Masz słuszność.
11 abia wyeiągintł z karnetu swoją wizytową 

kartę, której jednakże portjer nie przyjął, tylko 
nchylił przed nim podwoje, prowńazące do Wspa­
niałej klatki schodowej, lśniącej całej zielonym 
marmurem i malachitom.

Snać przyrzła opozycja sama do "świadomości, 
ile wart ten pi'ogram.

Co się tyczy prawicy, to ona bez zastrze­
żeń staje p^a sztandarem podatkowych reform 
Sonnina, a radykali „przycupnęli," jak to się u 
nas powiada.

W  istocie więc sytuaeja we Włoszech wy­
jaśnia się.

Podatki zostaną uchwalcne, a walka o wła 
dzę wybuchnie na nowo dopiero wtedy, gdy już 
odium nieodzownej decyzji zacięty na głowacn 
Crispi’ego i Sonnina. ...

Mimowolnie nasuwa się je>>«cze kwęstja, 
ostatecznie będzie z zagranicznymi wierzyciela­
mi? W  komisji budżetowej padło wpr»wćb.ie 
niejedno przychylną dl* nicL słowo, jednakże od 
słowa do pieniędzy daleka jeszcze droga. Z  dru­
giej strony — powiadają —  cztery procent — to 
weaie przyzwoita lokacja kapitału —  i byle 
zdrowie służyło Włochom, 1 azdy chętnie przy­
jąłby największą nawet wertheimówke, wypeł 
nioną szczelnie włoskiemi papierami.

W
Socjalistom niemieckim jednego przymiotu 

odmówić nie można: otwartości
Na posiedzeniu rajco naga d. 14. bm. przy­

szło, jak wiadomo, pomiędzy nimi, a rcądem do 
ostrych przymówek. Szło o zawotowanie kosztów 
budowy pomnika dla cesarza Wilhelma, o spra­
wę, która od dwóch lat przypomina dzieje Marka, 
tłukącego sio po piekle.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że cesarz 
Wllneim II. nawet w sprawach aa tuki radby wy- 
konj~wać swe monarsze zwierzchnictwo. Niejedno­
krotnie już w lakich sprawach zapadało ceoar&kie 
rozstrzygnięcie, wobec którego kołom fachowym 
nii. pozostawało mc innego jak załam a' rozpa­
czliwie ręce. Sprawa pomnika cesarza Wilhelma 
stała się także powodem niezliczonych frykcyj i 
rewolucyj artystycznych w najgorszym stylu, a 
gdy już artyści uspokoili się, przyszła kolej na 
irytację publiczności, której słuaznie niepodohał 
się przeładowany ozdobami model. Ostatecznie 
jeduak sprawa dojrzała do te50 stopnia, iż mo­
żna było pomyśleć o wykonaniu pomnika. Pre 
Liminowane na ten cel fundusze miał zawotować 
rajchstag na wspomnianem posiedzeniu. Koszta 
przedstawiaj, pokaźną sumę co najmniej 8 milio­
nów mareb, ale rząd domagał się kredytu tylko 
4 miljonowego, a uczynił to prawdopodobnie 
w tym celu, aby nie dopuścić do dyskusji, któ- 
raby wskazywała na najlżejszą nawet niechęć 
r»jchstagu dla urzeczywistnienia „tak szczytnej 
idei". Cnr.anc położyć tamę krytyce przy tym 
akcie pietyzmu narodowego; pracowano nawet 
nad tern za kulisami. Ale nie taka to łatwa 
sprawa z socjalnymi demokratami. Wypłatali też 
oni fatalnego rządowi figla, wyzyskując- właśnie 
tę sposobność, dla Zadokumentowania republikań­
skich i antidynastyczpych przekonań imieniem 
klasy iobotuiczej. Tak otwarcie nie uchylili swej 
przyłbicy socjaln demokraci nigdy przedtem i 
nigdy przedtem nie wystąpiła na jaw tak wyra­
ziście ich tendencja antipaństwowa. Oświadczenia 
tej partji, złozone na posiedzeniu rajchsl igu d. 
1 bm. stanowią ważry wypadek w dziejach 
niemieckiej polityki wewnętrznej i żadne pół- 
urzędowe „tuszowanie" nie zdoła 'uż teero 
zmienić.

Już Bismarck uznał, że cesarstwa niemieckie-

fo najgroźniejszym wrogiem jest socjalna demo- 
racja. Z tego przeświadczenia żelaznego kan­

clerza wypłynęły inne ustawy przeciw socjali­
stom, których brutalność — co prawda — w ra- 
żącej pozostaje sprzeczności z etycznym pozio­
mem naszego wieku. Wiedział ks. Bismark, że 
albo socjalizm zostanie wytępiony, albo państwo 
zachwieje się w swych podwalinach. Ale dra­
końska recepta b. kanch rzs przeciw chorobie 
eocjainej zawiodła, ograniczyła jedynie swobodę 
działania socjalistów. Skutkiem tego cesarz W il­
helm II. p0 ustąpieniu BLmarka, widząc, żc 
gwałtem nic zrobić się nie da, próbował pozy-

Ja zas wróciłem na ulicę, gdzie spacero­
wałem. 1’zekałem już kwadrans, a hrabia me 
wrajcał. Czekałem drugi kwadrans i trzeci, 
a Emeryk się nie zjawiał.

Znużony, po itanowiłem udać się do jakiej 
cukierni, gdy usłyszałem za sobą głos, nawo­
łujący 1 mie. Odwróciłem się i onmło nie zato­
cz] łern się z rądości. Hrabia pędził od pałacu 
Torlionich, uradowany, gestykulując rękami i wo­
łając zdała

— Jest! je s l !!
Zeszliśmy się.
—  C o?

Jesl! - -  mówił zadyszany Emeryk. — 
Irina wyjeżdżając z MonaGhjum, telegraficznie 
wezwała Torlioni’ego do Werony i pojechali ra- 
em do południowej Francji. Ten murzyn w Tu­

luzie był murzynem Irmy.
— Opowiadaj dokładniej.
—  Więcej nic nie wiem.
—  To domysł?
—  Ależ nie. Powtórzyła mi księżna dosło­

wnie telegram, który brzmiał: „Quitte Muni;h 
vous attend A Tbrone. bon s au midi de la 
France*.

—  Czyż być może, ale cóż to wezwanie 
znaczy ?

— Nie wiem, i "ikt nie wie,
— Czy Janek był z nią? Poeóż, mając 

Janka, wzywa T01 lion/ego?
—  Czyż ja wiedueć mogę! —  obrn>*yl »ę 

Emeryk —  teraz wiemy, że Torlioni i Inna, 
a więc i prawdopodobnie Janek, bawi \ w połu­
dniowej Francji.

Po kolacji mnie zgr.iewftło uradowanie hra­
biego.

ckaś sobie socjalną demokricję uprzejmością. 
Klasa robotnicza nie szczędziła dowodów, iż 
umie wdzięcznie ocenić ie usiłowania monarsze 
— platonirznie. Kiedy bowiem sfery dworskie 
zapragnęły utworzyć silną partję robotniczą, 
jawnie przyjuźną rządowi, wysiłki „nowr.go 
kursu" rozbiły się w niwe<. 4, pomimo, że popie­
rano je dobrem słowem i dobrem złotem Mię­
dzynarodowy charakter sfer robotniczych oparł 
się wszelkim pokusom. Rezultaty łagodnego „no­
wego kursu" przy ostatnich wyborach przeraził) 
jego twórców Pokazało się, że głosy socjalisty­
czne we wszystkich okręgach wyborczych ol­
brzymio wzrosły i że socjalna demokracja umiała 
doskonale wyzyskać dobroduszność cesarską, w 
gruncie nic w zamian nie dając. Z  urny wybor­
czej wyszła socjalna demokracja, jako jedna z 
najsilniejszych paityj r a jc h s ta g u ja k o  partja, 
na wozystkich polach szybko i silnie wzrastająca, 
jako partja, pewnym spiesząca krokiem do co­
raz nowych sukcesów.

Niki nic wątpi w Niemczech, że gdyty  dziś 
rozpisano wybory, socjalna demokracja pochlu­
biłaby się znowu znacznym przyrostem - wolcn- 
ników i jeśli groźba rozwiązania parlamentu sta­
ła się potężną bronią w rękach rządu, to właśnie 
dzięki ogólnemn przekonaniu, iż wszystkie stron­
nictwa poniosłyby przy nowych wyborach do- 
tkiwe straty na korzyść socjalnej demokracji. 
A przewódcy jej proklamowali na wspomnianem 
posiedzeniu dla siebie i niezliczonej rzeszy swoich 
zwolenników republikę, oświadczając wyraźnie, 
że nie poczuwają się do żadnych wobec monar- 
chji obowiązków. Delegaci, reprezentujący sze­
rokie masy ludu nien.ieckiegc, skonstatowali, że 
ów lud jest w najściślejszcm tego słowa zna­
czeniu wrogo dla państwa usposobiony. Jakże 
deprymującym j^st wobec tego fakt, iż B e b e 1 
"zucił owo groźne credo w chwili właśnie, gdy 
Capriwi zaledwie przeforsować zdołał traktat z 
Rosją dzięki głosom Bocjalnej demokracji, mani­
festującej się w charakterze nieprzejednanego 
wroga państwa. Niezliczone w Niemczech dają się 
słyszeć głosy oburzenia z powodu zamachów dy- 
namitardów francuskich. A jednak anarchiści 
we Francji bez porównania mniej są groźni ze 
stanowiska ogólnego, aniżel świadoma celu i roz­
tropna w wyl orze środków, do celu wiodących,
sooj .lna demokracja niemiecka, która jak pająk 
oplotła swą przędzą całe państwo. Co poczną
Niemcy w razie wojny, wyprowadzając na teren 
walki armję, którą -komenderować będzie Bebel? 
Boć po ostatuieiu oświadczeniu tego socjalisty niko­
mu łajnem być nie może, iż jeśli jeszcze nie jest 
on dziwią j panem całego ludu niemieckiego, to 
zostać nim może jntro z całą pewnością.

Z polmuoiycb (im Shmzczyziy.
III.

Cała ta zabawa, w której — jah już wopo- 
mn.ołem —  ku nie małem 1 memu zdziwieniu, 
biorą udział również osoby, do inteligencji się za­
liczające, przypomina częścią wu dońskie t. z. 
Blumencorso, częścią słynny karnawał wenecki. 
Kuńczy Bię ze zmrokiem t. j.  około godziny fi. 
wieczo.cm, poczem cały bicurza grandę przed­
stawia się jak szntrowisko, bombonkami wyście­
lone. Właściwe zaś finale karnawału obchodzą 
w sposób świetnie wesoły dopiero w środę po- 
pielcową po południa.

Znowu zieleń, wóz i konie, znowu muzyka 
i pochód ulicami miasta przy udziale licznie ze­
branych spektatorów. Konie atoli teraz okryte 
są już kirem, na wozie zaś w pośród zieleni za- 
rmast wczorajszego niedźwiedzia, lub cielęcia, 
spoczywa o ludzkich kształtach bałwan, sło- 
mą wypchany, na wznak, maską do góiy. Przed 
wozem postępują wczorajsi weseli z wyrazem 
szczeiego smutku i niezwykłej powagi na twa­
rzach, tuż zaś za wozem mężczyzna i kobieta 
p c i ręce się wiodą, ocierając z oczu łzy. Ani 
jeden uśmiech, ani głośniejsze odezwanie się nie 
zamąca na chwilę ogółu harmonji i powagi smu­
tku, któremu na przodzie postępująca niuryka

—  Zapominasz — wtrąciłem —  że połu­
dniowa Francja, to tyle, co Galicja i Królestwo, 
Wołyń i Podole.

—  N ie : naprzód nie tyle, a powtóre dla cu­
dzoziemców południowa Francja, to NiCca, Mar- 
sylja, Narbona, Pireneje i kilka miejscowości. 
A murzyn widziany z 3-go na 4-go w Tuluzie, 
oblicz tylko: muBi być tymsamym murzynem, 
który z 1-go na 2-go był w Munachjum, a z 2-go 
na 3-go między Weroną a Turynem.

— Sliczme wnioskujesz.
— Idę dalej! — wołał Emeryk w ferworze 

— ten, co w października wprost z Werony pę­
dzi do Turynu, a w Turynie zatrzymuje się tylko 
na dworcu kolejowym w nocy, a więc właśnie
podcze 3 zatrzymania się pociągu na czas zjedze 
nia kolacji, wiesz, gdzie p ’  ' "

—  Nie!
jedzie?

—  Do B i-rritz!!
—  Do Biarritz! —  krzyknąłem, przypomi- 

nająo oobie w tejże chwili, że pani Irina jeszcze 
w zimie mi cot mówiła o te; ulubionej miej­
scowości, a Emeryk dalej ciągnął.

—  Teraz możesz wybierać. Albo jechać 
wprost do Biarritz, albo tu we Florencji czekać.

— Czego? —  podchwyciłem, wzbnrzony na 
samą tę myiśl.

—  Pierwszego listu syna do księżnej, którego 
się matrona spodziewa i przybycie jego nieba­
wem zapewnia.

— Niegłupim! — odparłem — jedźmy do 
Biarritz!

— Zawsze warto się zastanowić...
“  Nie! jedźm y! —  wołałem — mam pięć­

dziesiąt tysięcy franków do przejeżdże iia po 
Europie, które miała wziąę ta rozrzutnica! Jcdź-

Jźwiękami żałobnego marsza Beethovena pogrze- 
bowego, zda się kolorytu dodaje. W  taki to spo- _ 
sób i z tą paradą uosobiony w postaci bałwana £ 
karnawał miniony, eskortują za miasto, gdzie f  
w czystcm polu, ginąc w uściskach płomieni, ■< 
przypomina zarazem i stwierdza zebrany-m pełne jj 
prawdy, 1 przed południem w kościele wypowie-  ̂
dziane słowa: „prochem jesteś i w proch się ■
obrócisz!" I odtąd cicho: Codziennego spokoju
nic już p.e zamąca, wszystkie szynkownie już |j 
od wczesnego wieczora są pozamykane, ustały ■ 
nocne nałasy ludność oddaje się pracy i trosce {
o chleh z podwojoną siłą, bo na tyie jest już
cywilizacyjnie i moralnie dojrzałą, ażeby wie- * 
dii eć, że wszystko na świecie ma swój czas, ale

f

i koniec zarazem
Przechodząc, z kolei do omówienia stosun­

ków towarzysko-społecznych tutejszej inteiigencji, 
to jest — w braku rodowej —  sztucznie wytwo­
rzonej arystokracji i dygnitarstwa, zaznaczyć 
muszę, że Gorycja wr pierwszej chwili przedsta- " 
wia się jako uosobiony konglomerat różnych na ■ 
rodowości i języków. Słoweńcy, Włosi, Węgrzy j; 
i Niemcy ausrrjaccy — szczególnie ci ostatni k j  ^  
zamieszkując najliczniej miasto, nadają mu ton i ‘  
— najprawdopodobniej zgoła mimowiednie — ? 
wytwarzają pewną zaporę i przeciu wagę w inte­
lektualnym rozwoju biednych Słoweńców. ^

Gorycja, z powodu swojej stosunkowo nie­
zwykłej taniości, wybornego powietrza i klimatu, ( 
zamieszkałą jest bardzo licznie przez austro-wę- ( 
gieiskich pensjonistów, zwłaszcza wojskowych. ( 
Ogólnie jest przyjętem i na mocy przestrzeganego 
sumiennie zwyczaju towarzyskiego, żc do każdego 
nazwisaa o irzpńeniu niemieckiem, lub cudzo- ■ 
ziemskiem, dodaje się niewinne ,.ronu. W  kon- < 
sekwencji, zupełnie zresztą naturalnej, szlachcica j 
nazywa się „baronem", barona „hrabią" itd. 
Zwyczaj ten obejmuje również i osoby wojskowe, c 
szczególnie już spensjonowane. Każdy’ wojskowy j 
pensjonista jest tutaj najmniej majorem, a tytuł s 
tta przysłużą mu i oddaje się w życiu towarzy-  ̂
skiem nawet wtedy, gdy ten sam, bądź to przy 
większych uroczystościach, zamierzonej podróży 1 
kolejowej, lub gwoli „donoszenia", okazuje się C 
w mundurze kapitana, lub poruczn.ka. Majora w 
tytułuje się pułkownikiem itd. Ze stosunków l 
tych, nikomu zresztą nic nie szkodzących, unosi J 
się wrażenie, że, na podstawie pojęć tutejszych,  ̂
ludzie właściwie się dopiero od szlachcica i ma- 1 
joru zaczynają, a owo tytułowanie się wzajemne „ 
jest tak przestrzegane, tek dalece leży w dobrym c 
tonie, odbywają^ się z powagą i pewnością, z 5 
gruntu przeświadczoną, że kogoś, ktoby się nie ' 
stosował do wj ten sposób sztucznie wytworzonego < 
modus vivendi, degradują conajmniej do poziomu c 
nie zupełnie dobrego wychowania. i

„ Gale* M(ngen, Herr Baron!*— woła rozma- 1 
wiająca ze mną poważniejsza jejmość do prze- „ 
chodzącego właśnie i kłaniającego się jegomościa.  ̂
Oglądnąłem się, a ujrzawszy mizeractwo wyehu- t 
dzone o ludzkich kształtach, z którego zbyt le- , 
ciutkicgo — jak na zimowy czas — ubrania, i 
zarówno pod względem kroju, jak i wyglądu, Ą 
przebijało niezwyczajne przedawnienie, zrobiłem ' 
skromną Uwagę paui „vonu, że prawdopo*Lbnv 1 
barun mógłby mkich dziwactw nie wyprawiać i % 
o takim czasie w nieco cieplejsze ubierać się su- 1 
knie.— Nur theilweise haben Sie Reckt... einst soli ; 
er ein rrieber Mann gewesen sein, heui aher ist j 
er natiirli:h ein armtr Teufel. woLnt im 2. Stoch, j 
fauna stlrte \Yohn»ng selbsł und bclieizt sie nic, t 
— d )cli aber tsł er ein Baron l* Ostatnie słowa 1 
zostały wypowiedziane z tą dumną wyniosłością, i 
która k iże się domyślać, że wrzekoma pani „ren" ' 
zdolną byłaby m esskac na czwartem piętrze, , 
gdyby w Gorycji takie się znalazło, 1 tyleż nie- I 
opalonych mieszkań zamiatać, byle uzyskać, choć- j 
by tylko na gorycyjskim targu towarzyskim, ty 
tul pFraa Baronin1! — Innym razem zainterpe
lowałem pewnego W ęgra: „Powiedz mi pan, pa- , 
nie nrabio, dlaczego poczciwego pana D. nazy- >
w.ają ńsignorc magiore'i, panem majorem, k edy > 
on, rozmawiając ze mną, sam mi powiedział, że v 
nigdy w życiu w żadnem wojsku nie służył?" t 
Nachyliwszy się do mnie 1 zniżając głos, odpo I*

my! Skoro ci przeczucie mówi, do Biarritz 
do Biarritz! tTo mówiąc, leciałem tak do hotelu, iż mi 
Emeryk ledwie mógł nadążyć. On zaś opisywał 
mi swoją wizytę u księżnej, z której ciekawym \ 
>ył ten szczegół, że matrona pragnęła związku 

swego syna z Iriną.
X IV . i

Inna z Jankiem i Torlionim bawili już od * 
tygodnia w Biarritz, gdyśmy w tem mieście J 
stanęli.

Pani Mazarani zajmowała pyszną willę nad '
morzem, którą wynajęła na cały miesiąc. Mic E

linni 1szkała na pierwszem piętrze, a Janek i Torlinni 
znajdujący’  ̂się niby’ w gościnie u niej, mieli * 
swoje pokoje na drugim. ' ,

Iyi< dowiedziałam się pierwszego dnia rano 
po przybyciu do Biarritz, i następujący obmy­
śliłem wraz z Emerykiem plan działania. i

Postanowiliśmy się natychmiast udać do ! 
Janka i ostatecznie z nim rozmówić, to jest wy-- 1 
powiedzieć, mu wizystko 10, rośmy o pani Irinie I 
wiedJeli i myśleli. Hrabia, którego wymowa mi ' 
była pożądaną, zgodził się na towarzyszenie mi : 
i na poparcie mych argumentów. Pamiętny po- i 
wodzenia owej nocy w< Florencji, gdym raz ' 
pierwszy uprowadzał Janka Irmie, byłem pei ny 1 
że na.n się 1 ta ekspedycja uda ‘ ’ *

Wzięliśmy fiakra i kazali się wieść do willi
wchodzącej niemal w umrze, a leżącej daleko od 
miasta. W  drodze Emeryk nie przestawał mnie
napominać.
1 , •_~Er̂ k °  lfcktuj Sló — mówił — nic bądź 
aalej dżentelmanem... weź karnet do reki i mów 
to tak, jak mnie mówisz.

-  Rozumie się... Hj. d. n.)
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wietlnio, oaparf h ra b ia : „ W iM n Sie, er hat so 
eige recht militarische Haltung u.td i&t etn z.hr 
anstandiger und Uebctmiiirdiger Mann —  das
macht nichts.“ ' '  A  n-)-

Kas. Mtcnalewslct

Gal. To w. gospodarskie
Lwów 17. marca.

im.) Drugie posiedzenie jawne otworzył prezes 
Adaiu książę Sapieha o godzinie 10. rano. Referent 
j .  Artur C i e l e c k i  przedstawił następujące wnioski 
oddziału podolskiego, uchwalone na posiedzeniu po- 
ufnem :

1) Rada ogólna poleca komitetowi starać się o 
osobną subwencję od ministerstwa rolnictwa, jako też 
od Wydziału krajowego i Sejfhu, na cele podniesienia 
hodowli koni roboczych.

2) Rada ogólna poleca komitetowi wypracowanie 
elaboratu, wskazującego środki podniesienia chowu 
koni roboczych włościańskich w kraju i przedłożenia 
takowego podczas przyszłorocznych posiedzeń rady 
ogólnej towarzystwa.

Obydwa te wnioski przyjęto
Następnie baron B r  u n i c k i  referował sprawę 

wyłączenia powiatu .drohobyckiego z okręgu stryjskiego 
i postawił następujące wnioski

Rada ogólna zgadza się na wyłą^zt-nie powiatu 
drohubyekiego z okręgo oddziału stryjskiego i przy­
łączenie tego powiatu do oddziału Samborskiego

Rada poleca komitetowi, aby celem przeprowa­
dzenia tej zmiany tcrytorjalnego zakresu działania 
wspomnianych oddziałów, porozumiał się z obu od­
działami, tudzież z członkami towarzystwa, w powie­
cie drohobyckim zamieszkałymi.

I chwalono bez dyskusji.
W dalszym ciągu wiceprezes dr. Tadeusz Piłat 

omówił sprawę obchodu jubileuszowego 50-cio letniego 
istnienia galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.)

Uchwalono podczas wystawy krajjwej urządzić 
obchud uroczysty, w program którego wejdą dwa 
posiedzenia, oraz wydanie księgi pamiątkowej z wi­
zerunkami zasłużonych około towarzystwa mężów.

Po załatwieniu tej sprawy, odczytał dr. Tadeusz 
P i ł a t  dwa wnioski, przyjęte na posiedzeniu p o u -  
f n e m  w sprawie p o s i a d ł o ś c i  r e n t o w y c h .  
Wnioski te są jednobrzmiące z podaneini w sprawozda­
niu z pierwszego posiedzenia rady. Wnioski te bez 
dyskusji przyjęto także i na jawnem posiedzeniu.

Imieniem oddziału przemyskiego referował dalej 
hr. Ro ś ,  sprawę meljoracyj rolnych. Żądał on, ażeby 
Towarzystwo gospodarskie wystosowało do Sejmu me- 
morjał z żądaniem, ażeby reprezentacja kraju zajęła 
się gorąco tą sprawą i udzieliła na rzecz meljoraeji 
'odpowiednich kredytów.

P. dr. J ę d r z e j o w i c z wykazał, że reprezen­
tacja kraju meijoracją zajmuje się bardzo gorliwie. 
Wydział krajowy kształci fachowe siły, wysyła ludzi 
bezpłatnie i dostarcza potrzebnych przyrządów. Chyba 
większej pomocy nie może kraj przynieść właścicie­
lom ziemskim. Przy Banku krajowym jest osobny 
oddział dla kredytu meljoracyjnego.

Byłoby pożądanem, a ly  po powiatach tworzyły 
sie spółki drenarskie i zawierały umowę z przrlsię-

dował bliższe zbadanie metody melioracyjnej Eoszyb- 
diiego, a to przez wysłanie odpowiednej osobisiości 
na miejsce, gdzie te melioracje są wprowadzone, ce­
lem następnego stosowania jej w Kraju.

Dalszy mowea dr. B i e l i ń s k i  uważa kwęstję 
melioracji jako kwestję reformy rolnictwa naszego i 
dlatego nie można jej zbywać. W pierwszym rzędzie 
zaś potrzeba przygotować większą liczbę pracowników 
na tem polu, a następnie zaniechać drenowań pry­
watnych, a prowadzić je tylko pod nadzorem kraju. 
Następnie mówił di. B. o kredycie melioracyjnym.

Po dłuższej jeszcze dyskusji uchwalono wniosek 
oddziału przemyskiego i wniosek Lr. Klemensa Dzie- 
duszyekiego.

Następnie dr. C z a j k o w s k i  przedrtawił sprawę 
egzekwowania podatków. Mówca wykazał na przykła­
dach, że urzędy podatkowo są zupełnie źle urządzone, 
pozoawione kierownictwa, gdyż kierownicy .ajeci są 
od rana do późnej nocy przy Kasie, a na załatwienie 
innych czynności nie mają czasu. Urzędnicy podatko­
wi są tc biali murzyni, którzy absolutnie swym obo­
wiązkom zadość uczynić nie mogą, bo nie są w sta­
nie Administracja podatkowa jest stanowczo zła i 
tego niewątpliwie zdania jest p. namiestnik, Który 
powinien sie zająć reorganizacją urzędów podatko­
wych

Po tych ogólnych, a aź nadto uzasadnionych 
uwagach, postawił referent następujący wniosek:

Z uwagi, że urzędy podatkowe poruszonych im
zyanośei odpowiednio nie sprawują, z uwagi, że na

tem kentrybuenci, a szczególuie rolnicy włościanie 
wielce cierpią, z uwagi, że urzędy podatkowe w dzi­
siejszym uh ustroju zadania swemu podołać nie 
mogą-

z uwagi zatem, że reorganizacja u r z ę d ó w  po ­
d a t k o w y c h  j e s t  k o n i e c z n ą ,  uchwala walne
zgromadzenie: poleca się komitetowi centralnemu, by 
w tej sprawie, ewentualnie po dokładnem jej zbadaniu, 
odniósł się przede wszy stkiem do JK. p. namiestnika, 
Wydziału krajeweg; i dotyczących władz.

Włościanin Karczmarz wypowiedział także liczne 
żale na urzoda podatkowe, które zupełnie źie funkcjo­
nują.

P. Gniewosz Wt. wyraził przekodanie, że Koło 
polskie starać się będzie o reorganizację tak samo 
urzędów podatkowych jak i sądownictwa. Mow'-a nie 
wątpi że przy JobrycL chęciach ministra PUnera, da 
sie to zrobić.

Wniosek, postawiony przez referenta, przyjęte 
j e d n o g ł o ś n i e .

O godzinie 2 odroczył przewodniczący posiedzenie 
do godz. 6 popołudniu.

biorcami, wtedy łatwo mogłyby uzyskać kredyt
w banku. Najl ■pszym tego dowodem, iż w Galicji 
praktykowano to z dnbryin skutkiem.

lir. Klemens l> z i e d u s z y ck  i po bardzo ob­
szernym umotywowaniu, postaw,! następujący wniosek:

Rada ogólna gal. Tow. gosp. uznając, że racjo­
nalne wykonanie meljoracyj rolnych jest konieczne i 
nagłe, a tc bez organizacji zdrowego, tj taniego, 
długotrwałego i niewypowiadalnego kredytu na szer­
sze rozmiary podjęte być nie mogą, poleca komite­
towi, by najbliższemu ogólnema zgromadzeniu człon­
ków Tow. gosp. opinie swoją przedstawił, a jeśli 
uzna za właściwe, by wniósł do Wydziału kraj. od­
powiedni mcmorjał, na podstawie którego W ydział 
kraj. mógłby Sejmowi przedłożyć projekt ułatwia­
jący uzyskanie tego Kredytu, bądź dla spółek me­
lioracyjnych, bądź też dla poszczególnych właścicieli 
gruntów.

Hr. S t a d n i c k i  bronił Wydziału kraj. i Sejmu 
przed zarzntem, jakoby w sprawie melioracji zamało 
zrobił, a dalej przytoczy! szereg uchwał sejmowych, 
powziętych w tym kierunku. Natnralna jest rzeczą, 
że Bank krajowy jest bardzo ostrożny z udzielaniem 
kredytu meljoracyjnego, gdy chodzi o pewność, że 
pożyczone fundusze na ten, a nie na inny cel zo­
staną użyte. Zdaniem hr. Stadnickiego sprawa me- 
ll iracyjna jest zbyt ważną, ażeby można ją było do­
rywczo załatwiać, należałoby wybrać jakrś komisję, 
lub ankietę, któraby tę rzeoz opracowała gruntownie 
i dopiero na zebraniu przyszłorooznem przedłożyła 
wnioski.

P. R u d n i c k i  podniósł, iż Sejm mało zajmuje 
się rolnikami. Sejm może nacisnąć na Bank Krajowy 
i skłonić go do udzielania kredytu meljoracyjnego. 
Mówca propopuje zakładanie spółek drenarskich przez 
kilka lub kilkanaście folwarków. Takie spółki mo­
głyby więcej zrobić, aniżeli wszelkie ustawy.

P. P a w l i k o w s k i  przedłożył następujący 
wniosek: Zgromadzenie uprasza komitet, aby spowo-

KR O N IKA .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  18. marca.
Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł. : 

„Poskiumienie złośnicy^ komedja w 5 akt. Szekspira. 
Wieczorem o godz. 7 .: „Młyn djabelskU, melodra­
mat czarodziejskc-komiezny ze śpiewami w .7 akt. 
Józefa Damsego.

Nekrologja. Stanisław J a r  mu u d , b. komi­
sarz rządu narodowego w r. 1863 i inżynier cy­
wilny, ur. w Grabiu w Królestwie Polakiem w r. 
1824, zmarł we Lwowie w piątek d. 16. bm.

Kałflnaarz. Nseaziela ( 1 8 ) :  Edwarda. Wschód 
słońca o godzLuie 6. minut 16, zachód o godzinie 6. 
min. 1.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
lisy, cietrzewie, głuszce, dropie, paruwj słonki, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 10. boleni, 
lipieni i głowacic. Ryby złowione muszą mieć prze­
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 0. a 10. z rana i 2. a 
3 pu południu można łapać na wędkę : pstrągi, ło­
sosie, karpie, płotki, czerwonki i babki.

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie zamianowała z dniem 15. m»rca 1894 roku, 
stałą manipulatką pocztową p. Maiję Piorecką.

Namiestnik zamianował oficjała rachunkowego 
namiestnictwa, p. Józefa Małdzińskiego, rewidentem 
rachunkowym i oficjała 1. klasy przy wojskowej pro­
w iantu je  w Cattaro, p. Bronisława Wysockiego, ofi­
cjałem rachunkowym w departamencie rachunkowym 
galicyjskiego namiestnictwa.

Promocje. Pp. Adam Alojzy Krzyżanowski, ro­
dem z Krakowa i Ludwik Lipiński, rodem z Krako­
wa, otrzymali w dniu onegdajszym na uniwersytecie 
krakowskim stopień doktorów prawa, zaś p p .: Stani­
sław Witalis Ciechanowski, rodem z Krakowa, An­
toni Swierzcho, rodem z Wiśniowczyka, Teofil Euge- 
njusz Gwozdecki, rodem z Borusowa, Józef Mallik, 
rodem ze Stryja i Leon Sochacki, rodein z Krzywego, 
otrzymali tamże stopień doktorów wszech nauk lekar­
skich.

Miejskie porząaki. Ulica Łyczakowska, jedna z 
najbardziej we Lwowie Irekwentowanych, przedstawia 
od ubiegłego lata dziwny obraz nieporządku, jakiego- 
by nie znalazł w żadnej cywilizowanej sLlicy. 
Doszło już do togo, że szanujący się dorożkarz nie 
pojedzie za podwójną taksą na górny Łyczaków, nie 
mówiąc już o bocznych ulicach. Na ulicy Głowiń­
skiego, gdzie przez dzień cały dorożka za dorożką 
jedzie do i ze szpitala, błoto sięga na s t o p ę  wy­
sokości i dwukonka ledwie z trudem się z niego 
wydobędzie. Jakby na ironję, od rana do wieczora 
kilka bab, zakutanych w łachmany, ściąga rzadkie 
błoto z jednej strony ulicy na drugą i odwrotnie, 
przy której to manipulacji rzadsze substancje spły­
waj, sobie swobodnie’ na chodniki i tam zasychając, 
tworzą pułapki śliskie, na Których się dzieci, spie­
szące do szkoły i starsi przewracają w błoto. Dro 
żnik magistracki, zapytywany pizez piszącego, jaKi 
ma właściwie cel ta robota, odparł z całą otwar­
tością, że robi się dla tego, aby czemś ludzi zająć 
(sic') Do wypełniania dziur tłucze się jak cały 
rok boży kamień, jeżeli tą nazwą można mianować 
margiel najgorszego gatuaku, który rozmaka na błoto, 
leżąc w stosach nie potłuczony jeszcze, a rozsypany 
na ulice, zamiast pomódz, tworzy właśnie owo okro­
pne błoto, będące postrachem ludzi i Koni. Patrząc 
na tę gospodarkę, można przyjść do przeKonania, że 
za pieniądze wydane na kiepski szuter przez lat 
kilka, możnaby ulicę ŁycznkowsKą marmurem wy­
brukować.

sprzedaż aopalA p. Stanisława Szczepano- 
w .kiejjC. Z wiarygodnego źródła otrzymujemy na­
stępująco a u t e n t y c z n e  szczegóły o tej wielkiej 
tr msakeji, o której do dzisiaj naji óżnorodniejsze, a 
często kompletnie fałszywe obiegały wiadomości.

O lóż p. Szczepanów oki sprzedał t y l k o  swoją 
kopalnię nurty w S ch  o d n i c y ,  a to grupie kapita­
listów, na czele której stoi Bank angio-austrjacki. 
Grupa ta zamieiza po uzyskaniu zezwolenia ze strony 
ministerstwa, utworzyć spółKe akcyjn,. Umówiona 
cena kupna wypła^on, z< stała p. Sztzepanowskń mu 
■w g o t ó w c e  tylko do wysokości 60°/„, resztę zaa 
otrzymuje p. S. w a k c j a c h ,  przez co stał się naj­
główniejszym akejonarjust,euj i zastrzegł sobie dalsze 
kierownictwo. Personal pozostaje także niezmieniony, 
a przedsiębiorstwo wiertnicze powierzono nadal za­
szczytnie zuanej i poważane) w świecie naftowym 
spółce ,/Vvacław Wolski i Kazimierz OdrzywolskiJ. 
Oprócz pieniędzy zatem dc kraju nic i nikogo cu­
dzego nie importowano. Już dnia 20. b. m. nastąpi 
oddanie kopalni w posiadanie nowej spółki, do czego 
przyjeżdża p. Zillieh, dyrektor wyż wspomnianego 
Banku.

Temperatura Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w  tym czasio była 5'5°G., naj­
wyższa -f - 9 09C., najniższa -)- 2 ,4 <’C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr będzie połudn-zachodni o śre­
dniej prędkości ó n/sek; średnia temperatura pozo­
stanie około -f- 5°C., niebo będzie lekKo zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 80 
proc.; opad, deszez nieznaczny, zresztą pogodnie.

Konkurs na wyroby jubilerskie i introligator­
skie Zarząd muzeum technn zno-przeipj iłowego miej­
skiego w Krakowie ogłasza konkurs na wyroby arty- 
siyczno-pizemysłowe z zakresu jubilerstwa i introli­
gatorstwa galanteryjnego, zapraszając do wzięcia w 

. nim udziału rękodzielników narodowości polskitj i ru­
skiej, gdziebykolwiek oni obecnie byli zamieszkali,

J u b i l e r z y  uinją wj konać garnitur złoty, 
składający się z broszki, kulczj ków i bransolety. —  
Dozwolone jest użycie wszelkich kamieni, byle pena 
garnituru nie pizekruoaała kwótj IBO zł 8tyi re­
nesansowy. NagcoJU jńfci»szB IGO IŁ, druga na­
groda 120 zł.

I n t r o l i g a t o r z y  mają w /K O naó : 1) teczkę
na listy dla mężczyzn; teczka ma hyć wykonaną ze 
skóry w stylu renesansowym; bidzie mieściła w środ­
ku jednę torbę i zeszyt z bibułą, oprawny w jedwab;
ornamentacje mają być wyciskane ręcznie. Cena te­
czki 30 zł. Nagroda pierwsza §0  zł., nagroda druga 
30 z ł . ; 2) album jubileuszowe dla zasłużonego męża 
w formie 4-tu na fotograf)e wizytowe i gabinetowe; 
album będzie oprawne w skórę z wyciskami ręcznemi 
w stylu renesansowym ; guzy o* hronne, ewentualnie 
okucia będą z tronzu naturalnego lub zleconego Cena 
alLumu nie ma przechodzić kwoty 50 zł. Nagroda
pierwsza 60 z ł ,  nagroda druga 40 zł.

a) Przedmioty, przesłane na Konkurs, są własno­
ścią wykonawców; b) wyroby konkursowe winny być 
wykonane według rysuuku, umyślnie na ten cel skom 
ponowąnego; c) konkurujący obowiązani są w razio 
późniejszego zamówienia na przedmioty nagrodzone 
wykonywać takowe po cenie, jak oznaczono w wa­
runkach mniejszego Konkursu i dl komitet, mający 
oceniać wyroby konkursowe, nędzie zdrapał szcze­
gólną uwagę na to, czy nadesłane przedmioty warto­
ścią swoją odpowiadają ściśle cenie, zastrzeżonej 
programem, e) ostateczny termin nadsyłania j ,ro- 
bów na konkurs oznacza się na dzień 10. maja 
1894 roku, godzinę 12. w południe. PrzedmiiAy 
należy przesyłać pod adresem: „Mnzeum techniczno- 
przemysłowo miejskie w Krakowie11, ty po ocenieniu 
wyrobów i przyznaniu nagród, prace konkursowe wy­

stawione uędą w muzeum. na widok publiczny przez 
tydzień ; g ) nagrody zostaną - wypłacone w trzy dni' 
po ich przyznaniu; h) komitet, mający oceniać prace 
konKursowe, składać będą W ? p .: Leonard rnepszy,
urzędnik urzędu p.obierozegj, Sławomir Odrzywol- 
ski, architekt, profesor wyższej szkoły przemysłowej; 
Schram, introligator; Tadeus, Stryjeński, architekt; 
Jan Wdowiszewski, kierownik muzeum; Karol Za­
remba architekt.

Spółka wiertnicza dla eksploatacji nafty w 
KamtOiliiy została zawiązano przez p. HenryKa Wal­
tera, radcę górniczego. Spółka Eamiońska po ukon­
stytuowaniu się, rozpocznie swoje roboty już w 
kwietniu.

bohaterski czyn. Z Chorostkowa piszą: Dnia 
15. bm. podczas pożaru w Chorostkowie zdarzyło się, 
że w płonącym domu, do któiego już przystęp abso­
lutnie był niemożebny, pozostała zrozpaczona izrae- 
litfca Gela Spigel celem uratowania 40 zł., stano 
wiąeych cały jej majątek, Rozszalały żywioł doszedł 
do punKtu kulminacyjnego, a mąż i azieci spo­
strzegłszy, że pozostałej w płonącym domu grozi 
niebezpieczeństwo śmierci, z krzykiem, rozdzierającym 
serce, poczęli 1 łagać obecnych o ratunek dla nie­
szczęsnej Daremnie jednak, gdyż na pewną śmierć 
nikt się narazić nie chciał. W  tej OKropnej chwili 
stacjonowany tu od niedawnego czasu star. strażnik 
sŁaży skarbowej Leopold Tarnawiecki, nie zważając 
na własną żonę i dziecko, rzuca się w morze pło­
mieni. Przytomni tej scenie, zaparli w sobie oddech 
w oczekiwaniu smutnego końca, gdyż wejście z pło­
nącego domu było p.awie niemoiebne. Nagła jednak 
rozległ się okrzyk podziwu: przez płomienie wyskc 
czył Tmnawiecki z uraelitką na rękach, wracając 
dzieciom matkę, a sam z dymu, gorąca i znużenia 
padł zemdlony. Otizeźwicno dzielnego człowieka wodą, 
a gdy przyszedł do przytomności, w tej chwili zi 
się gurliwie dalszym ratunkiem i temu zaw Izięczyć 
należy, że pożar został zlokadzowany.

Pożar Teatru Małego w Warszawie. Trzy dni 
temu w nocy e godz wpół do 4. w Teatrze Małym, 
przy ul. Daniłowiezowslćiej powstał pużar Ogień 
najpierw zauważył stróż miejscowy, lecz na ranie z 
powodu wielkiego dymu, jaki napełniał zacieśnione 
oficynami trzypiętrowymi podwórze, niepodobieństwem 
było zorjontować się, gdzie giozi niebezpieczeństwo 
i dopiero gdy szyby od gorąca zaczęły w padać 
i pokazały się płomienie *w oknach ponad sceną na 
wysokości 3 piętra, przekonano się, iż pożar szerzy 
się w gmachu teatru, Straż ratuszowa przybywszy 
w samą porę i dostawszy się w części po drabinach, 
w części przez wąskie schody, prowadzące ze sceny, 
znalazła w płomieniach trzy pokoje, zajmowane na 
garderobę męską. Odrazu dostano się do ogniska po­
żaru. Jakkolwiek pożar zakażał całemu gmachowi 
teatralnemu, zdołano ogień opunewać. Inne oddziały 
straży, zaalarmowane łuną, przybyły wkrót e na 
miejsce. Zniszczeniu uległy tylko garderoby męskie 
wraz z urządzeniem i pewną ilością ubiorów i straty 
byłyby stosunkowo niewielkie, gdyby woda, która 
się przedostała na scenę w wielkiej ilości, me po­
czyniła spustoszeń na scenie i w położonych pod 
nią garderobie daiasKiej i składzie reKwizytów. Sala 
teatralna zupełnie ocalała. W  gmachu szkody ogra­
niczyły się do zniszczenia ponad garderobę męską 
sufitów, dachu, oraz poopalania ścian i okien. Na 
scenie kuljsy i dekoracje uległy uszkodzeniu przez 
ściekającą gorącą wodę.

Żljjory prof. 'agi. Kurj '.r Wurss. donosi : 
Pozostałe po zmarłym przed trzema laty nestorze na­
szych naturalistów, śp. Antoąiip Wadze, bugato 
zbiory przyrodnicze, oraz binljpteka wyłącznie dzieł 
trdoj. naukowej, złażone w kilk"dziesięciu pakach W 
ogrodzie Prascati, jak sję dowjadnjeiify, przechodzą 
na własność krakowskiej Ąkademji umiejętności.
W tym celu, po przeprowadzeniu formalności spad­
kowych i po porozumienia się ze spadkobiercą, wnij- 
kiern prof. Wagi, Akademja krakowska delegowała 
p. Jelskiego, kustosza swego, który wkrótce przybę­
dzie do Warszawy dla zabrania ich do Krakowa.

Poszukłwai-.e SpadlCODfercOw Szósty wydział 
hipoteczny warszawskiego sądu okręgowego oznaczył 
dzień 30. maja rb. jako ostateczny termin do ukoń­
czenia postępowań spadkowych po; Józefie Świesze- 
wsknj, właścicielce nieruchomości; Janie Otlewskim, 
właścicielu posesji; W iktorji z Ziółkiewiczów Miko­
wej, właścicielce sześciu domów; Jakóhie Margulesie, 
właścicielu różnych sum hipotecznych i nieruchomo­
ści ; Mikołaju Dmitriewokim, właścicielu nierucho­
mości ; Anieli z Wiśniewskich Andrnsiewlozowe), 
właścicielce posesji; llozalji i Flatanów Gordonowej, 
wierzycielee 10.000 rs ; Stefanie Spi«ssie, właścicielu 
dwóch posesyj, oraz osady Tuichomn Fabryczny ; 
Auguście Koniewiezu, właścicielu posesji) i sumy 
hipotecznej; Agnieszce Wawrowej, właścicielce wie­
rzytelności 15.200 rs. i dwóch domów; Jakóbie 
Wiśniewskim, wierzycielu 17.000 r s .; Janie Igna­
cym Bispingu, właścicielu sum hipotecznych na 
35.000 rs.

RflWOkutja. Z Deirojt nadesłauo fuimnłe, którą 
ks. Kolasiński odczytać miał publicznie w kościele pó 
polsku, po niemicckji, po apgielsku, odwgłując siye 
błędy i jednając się z Kościołem świętym:

„W  imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Anion.

S8)

Mr; JUD AS
POWIEŚĆ SPoŁCZESNA 

F R R G U S ’A  I I U  M 15.

(Ciąg dalszy.)
X V .

Monsieur Judas w opałach.
Monsieur Jules Guinaud nie był bardzo spo­

kojnym co do rezultatu swej rozmowy poprze­
dniego wieczora. Wprawdzie z pomocą dokumen­
tów. które wykradł z paczk; Melsti..ie’a, otrzy 
mał pozwolenie na poślubienie miss Florry, zna­
lazł jednak niespodziewaną przeszkodę w osobie 
miss Judyty \ arlins. Jego zapatrywania na 
kłeć piękną były cyniczne, kobiety uważał on 
jako istot' niższego rzędu. Był jednak za spry­
tu vm i za rozważnym, aby lekceważyć sobie 
skutek oporu mądrej, zręcznej kobiety, jaką 
bezsprzecznie była miss Judyta. I- iorry była 
tylko eyfrą, do której czuł tylko zmysłowy po­
ciąg wskutek jej piękności i majątku. Judyta 
była inną. Miała duszę męską, silną wolę, nie 
znała obawy i wskutek tego Guinaud miał przed 
nią należyty respekt.

Człowiek ten był genjuszem — genjuszem 
złego, obdarzonym dziwną zręcznością robienia pro­
jektów i usuwania przeszkód, stających mu na dro- 

Ponieważ w tym_ wypadku można się byłodze.
obaw iać interw encji Judyty , przeto w ynalazł Ju­
das, orjentując się szybko w  sytuacji, środek, 
którym  ją  zmusić m ógł do m ikren la  i zdecydo­
w ał się zastosow ać go bez zw łoki. P ragnął u ży­
w ać dochodów , stanowiska i k orzyści, które mu­

siałyby" spaść na zięcia Marsona i wskutek tego 
postanowił poświęcić wszystko, aby się jego na 
dzieje urzeczywistnić mogły.

Judas z natury nie b y ł odważnyun, ale za 
to w w ysokim  stopniu sprytny i zręczny. A  ja k  
wiadom o, osiąga lis często swój cel tam, gdzie 
lew napróżno traci siły. Francuz postanowił 
w ięc następnego w ieczora odw idzić znowu Mar 
sona, pom ów ić z Judytą i nie po/.ostuwić je j ża- 
dnymh wątpliw ości co do tego, co  ich czekać 
m ogło, gd yb y  się opierała zw iązkow i jego  z mis3 
Florry-.

Było to wszystko poinyślanein bardzo pię­
knie i gdyby monsieur Guinaud nie natrafił na 
przeszkodę, to bezwątpienia byłoby mu się 
udało, przeprowadzić swoje bezczelne plany. Los 
jednak nie pozwolił na to. życiem człowieka on 
jeden tylko ma prawo id“ rowąć —  i wybrał 
sobie Oktawjusza Fanksa na narzędzie, które 
miało zniweczyć wszystkie projekty Francuza.

Los ma to nadzwyczaj nieprzyjemne przy­
zwyczajenie, żc zmusza opierającego się mu, iż 
tenże prędzej wydaje się z swenii zamiarami, 
niż sobie sam życzy. Tak się też stało i teraz, 
ku wielkiemu niezadowoleniu Judusa.

Było około godziny ósmej wieczorem na­
stępnego dnia po rozmowie z Marsonera; loka­
torzy pani Biuter opuścili swe więzienie, otrzy­
mawszy uprzednio urlop, Judas tylko je ­
den pozostal| w saloniku, aby sobie raz jeszcze 
dobrze rozważyć wszystko, nim się uda na zapo­
wiedzianą rozmowę z miss VarJins.

Służący kilka razy wchodził do pokoju i 
zwracał lekko uwagę Judasa, że byłoby lepiej, 
gdyby wyszedł i zaczerpnął świeżego powie­
trza. Judas jednak odpowiadał zawsze, że wyj­
dzie później, a tymczasem grzał się przy 
ogniu, w ym aw iając tym sposobem pani Bin-

ter posłuszeństwo, 
martwiło.

Ja, Dominik Koiasiński, pragnąc z całtgo serca po­
jednać s ij z św iAyn Ecśoirłein i poadać się najpize- 
wielebniejszemu ks. biskupowi tutejszej djecezji, ni­
niejszym czynię uioczyście Odwołanie i zadośćuczynie­
nie za moje wszystki" pi zawinienia, złe uczynki i 
przekioczenie praw, które mi słusznie przypisują. 
Błagam pokornie Boga i Jego święty Kościół, naj- 
prztwielebniejszego ks. biskupa i wiernych tej djece­
zji o/przebaczenie za wszelkie zgorszenie, które ja 
w ciągu ostatnich pięciu lat przez nieposłuszeństwo 
względem prawowitej władzy i przez wykonywanie 
czynności kapłańsKkh wbrew woli i prawowitej 
zwii rfćnnósci najprzewielebniejszego ks. biskupa da­
wałem, Oświadczam uroczyście wobec Boga i tej pa- 
rafji i wobec wszystkiego ludu, że prawdziwie i 
szczeize żałuję za wszystko, com uczynił przeciw pra­
wom noga i przepisom Jego świętego Kośeioła, Od­
wołuję wszystko, eon kiedykolwiek przeciw władzy 
i jurysdykcji najprzewielebniejszego ks. biskupa tej 
djecezji mówił i czynił; naaio przyrzekam w imieniu 
mojem włusnem i w imieniu tej paraiji odtąd zu­
pełne posłuszeństwo dla praw i przepisów świętego 
Kośeioła, jakoteż i zupełną uległość prawom i pno- 
pisom tej djccezj' Będę się staioł zaszczepić pokój i 
zgodę pomiędzy parafianami tego Kościoła, a jegc 
arcypajtczeii najprzewielelniejszym ks. biskupem. 
B-lagaur Boga i Jego przedstawioieia najprzewie- 
lebniejszego ks biskupa, r.żeby to moje pokorne od­
wołanie i poddanie się było łaskawie przyjętein i 
proszę Boga za wstawieniem się Najełwdszego Serca 
Marji o łaskę dotrzymania tych. moich obietnic ku 
czci Boga i zbawieniu dusz. Amen.11

Tak więc, dzięki Begu, polska schyzma w Sta­
nach Zjednoczonym zakończona.

Sam obójstw o dw ócb  dziew cząt Z Frankmrtu 
donorzą: W  miejscowości Biebrich rzuciły 3ię awie 
ciemno uorane panienki, zu iązawezy się poprzednio 
sznurem, z mostu Jo rzeki Renu. Wpadłszy d„ wody, 
nieszczęśliwe poczęły wołać o ratunek, ale wśród 
ciemnej nocy nic moŻLa było ich odszukać. Samo­
bójczynie, j»k  się po wyłowieniu zwłok przekonano, 
pochodziły z Wiesbadain i były córkami dwóch zna 
nych zamożnych obywateli tamtejszych. Obydwie 
dziewczyny znane były z urody. Przyczyna samobój­
stwa niewiadoma.

W ystawa syberyjska Na rok przyszły zapowia-
w Moskwie wystawę syberyjską, która ma być 

oiworzona na całkiem nowej zajadzie. Ministerstwo 
skarbi, udzieliło pozwolenia na zorganizowanie jej 4 
wybitnym kupcom mosKiewskim i zobowiązało ich do 
cajkowGego pokrycia kosztów przy urządzaniu wy­
stawy, tudzież do prowadzenia jej wogóle wyłączn\a 
na własny rachunek, ucz wszelkiego udziału skarbu 
państwa. Wystawa trwać ma cztery miesiące i obej­
mie działy naukowy (literatura krajów a^jatycKich, 
mineralogja, botanika, geologja, zoologja, meteorolo­
gia, geografja, arcLeologja, historja, statystyka, antro­
pologia i etnografja), rolniczy (pszczelarstwo, ogrodni­
ctwo, przemysł leśny górniczy, jedwnbniczy, rybnym, 
przemysłowy (rzemiosła, fobryki, przemysł włościań­
ski), craz próp i wzorów ze sąsiednich krajów: Mon- 
gołji, Ohin, Korei i Japonjr, z w\stawieniem przed­
miotów, dowożonych tam pizez cudzoziemców, , mo­
gących <>yć zastąpionemi towarom rosyjskim. Wystawa 
taka będzie bez wątpienia bardzo interesującą i po­
uczającą.

Głośna w Angijji śpiewaczka pani Pate.y zmarła 
w niezwykłych okolicznościach. Można śmiało po­
wiedzieć, że padła ofiarą swego powodzenia. Arty­
stka odbywała po Kraju pożegnalną wycieczkę any- 
tyczną. Przybywszy do Sheffield ' wystąpiła „ kon­
certem, który był dla niej jednym szeregiem try­
umfów fhi ąe się wywdzięczyć za oklasKi, jakieini

ją Jarzyli słuchyze, pani Batey pomimo licznych 
nadprogramowyefi pieśni, dał;, znak, że jeszczc śpie­
wać będzie. W sali zaległa ciąża, lecz zaled* ic 
artystka wykonała pierwszy frazes, padL zemdleją. 
Był to jej śpiew łabędzi —  nie wyrzekła ju l ani 
fcłowa, nie :4zyskała przy tomności i ran« zmarła 
Powodem śmierci był paraliż mózgu, wywołany 
aadmii rnem wzrnszeniem i zmęczeniem. Ś. p. Janina 
Pat«y, z demu Whytock, urodziła się w Londynie 
w rokn 1841. Jako śpiewaczka miała wielkie po­
wodzenie, zwłaszcza w oratorjach w inglji, Austrulji 
i Stanach Zjednoczonych. W  roku 1875 otrzym ,11 
od konserwatorjum paryskiego medal honorowy. 
Obdarzona była wspaniałym głosem kontraaltowym, 
znakomiuie wyrobionym.

Czyżby now a k aczk i am erykańska? Jeden
z dzienników amerykuńskUh, traktujący o medycynie, 
a wychodzący pod tytułem The Medieal JScoWrf do­
niósł niedawno o fakcie bardzo rzadkim, a zarazem 
nieprawdopodobnym. Jedna z dam Amerykanek, znaj­
dując się przed laty w stanie odmiennym, miała 
przykre zajście z mężem. Skutkiem wynikłego niepo­
rozumienia, dotknięta i urażona, przestałs mówić 
z nim, co trwało kilka tygodni. Wkrótce przybył na 
świat syn, dAeoie zdrowe, najzupełniej wykształcone, 
którego tak fjzyćzne, jak i intelektualne zdolności nie 
pozgstawjąły hic do życzenia, p.-ócz tego tylko, iż 
dziecko to, liczące w obecnej chwili 10 lat, nie jec 
w stanie ani słowa przemówić do swego ojca. Ze 
wszystkich fenomen W, wynikłych skutkiem otrzy­
mania zbyt silnych wrażeń przez kobiety, znajdujące

co ją  w wysokim stopniu

—  Ten nieprzyjemny człowiek — mówiła 
do jednego z służących niższego rządu — po co 
marnotrawi tutaj węgle i olej, czemu nie wy­
chodzi ? Wobec jego rozrzutności, czy marne 
trzydzieści szylingów na tydzień, mogą w\ - 
starczyć ?

.Służący, pełen szacunku dla niej, oświad­
czył, żc monsieur Judas prawdupodobnie ocze­
kuje dziś wieczorem przyjaciela, jak to i nieda­
wno miało miejsce.

— Być może. Ten przyjaciel, który b ł u 
niego, był cudzoziemcem. Słysz iłam francuską 
paplaninę, która brzmi tak, jakby głuszec toko­
wał, a nic jak mowa ludzka. Dla czego ci cu- 
łzoziemcy nie uczą się po angielbku i* Znowu 
ńtoś dzwoni do bramy ! Może to znowu ten przy­
jaciel ? Pójdę sama.

I rzeczywiście pani L.nt r poszła sama 
a na progu zastała Fanksa. Ponieważ sądziła, 
że Judał na niego czeka, zaprowadziła go na­
tychmiast do sab.niku.

— Jest tu jeden pan, który się pyta o pana, 
monsieur — rzekła, patrząc zdumiona na.swego 
lokatora, który powstał zdziwmny —  A  proszę, 
nie wypalaj pan tyle węgli mój papie, gdyż 
węgle to aą v ęglo, pouiimi) tego, i£ pważasz je 
pan. za bibułę.

Dawszy w ten sposób folgę swym uczuciom, 
udała się pani Bintor na górę, gdzie rozpo­
częła maleńka kłótnię ze swv m Ułężem i panem. 
Było to dła niej pewnego rodzaju rozrywką.

— Pan pragniesz ze mną pomówić V — 
spytał Judas po Francusku, obrzucając przyby­
łego kociem spojrzeniem.

—  T a k  odparł F anks, siadając —  chcę 
panu. p o s t u  ić parę pytań.

monsieur Fauks — 
jestem zamówiony

czy

— Nie mam wielo czasu, 
rzekł Francuz zgryźliwie — 
na dzisiaj wieczoł^m.

—  W  istocie? Przez master Marsona, 
przez miss Yarlins ?

Pytanie to znaczyło wojnę i przez chwilę 
Judas stał oszołomiony do tego stopnia, że me 
wiodział, co mc na to odpowiedzieć.

Monsieur lubi żartować —  rzekł w koń­
cu z obrzydliwym uśmiechem — monsieur robi 
mi ten zaszczyt, iż moje sprawy uważa za swoje 
własne.

— Cieszy mnie bardzo, iż pan tak jasno 
przeczuwasz moje zamiary, monsieur Guinaud.

Zachowywali obydwaj względem siebie wy­
szukaną grzeczność);,) ta wyszukana grzeczność 
była jednak tak niebezpiecznej natury, iż prze­
powiadała burzę. Jak dwaj zręczni szermierze 
obserwowali się wzajemnie, a każdy z nich był 
gotów wyzyskać słabość swego przeciwnika, gdy 
ton ją  okaże. Trudno było orzec, kto będzie 
zwycięzcą, gdyż obaj byli jednakowo zręczni, 
jednakowo czujni, jednakowo sobie nienawistni 
i żaden z nicli nie lekceważył zręczności swego 
przeciwniku. Fanks natarł pierwszy.

—  Czy wiosz pan o tem, monsieur Guinaud, 
że się znajdujesz w bardzo niebezpieczucm poło­
żeniu ?

— O nie, nio mam pojęcia.
— popiej zatem, jeżeli się pan dowiesz za 

raz Jestem, jak pafi wiesz, detektywem, i po 
wierzono mi zbadanie wypadku, ja^i spotkał 
zmarłego pańskiego przyjaciela, Mam podejrze­
nie na kogoś.

— A, bardzo dobrze Na monsieur Axtoua?
— Nit.
—  Na szahownngo pana Spolgera ?
—  Nie.

po

Judas wzruszył ramio .ami.
—: To jn i rzeczywiście nie wiem, na kogo 

pan masz podejf*«nie-
—  Ą  jednak, pan wiesz na kogo. Mam 

dejrzenie na monsieur Juljusza Guinauda.
Francuz  ̂nic przestraszył sic bynajmniej 

lecz zaczął się śmiać szyderczo.
Eh, monsieur, co za djabeł' Skąd pan 

do tego przyszedłeś ? To pyszny żart!
—  Nie żartuję, panie — ja  mówię poważnie.
—  Naprawdę? Może się pan później wytłu­

maczysz ?
— Naturalnie. P«n mówisz, że byłeś przy­

jacielem Melstane a. To jest kłamstwo. Nienawi 
dziłeś go pan, ponieważ był szczęśliwszym rywa­
lem u miss Marson. Pragnąłeś pan jege śmierci, 
aby módz zalecać się do pięknej panny. Pudełko 
z pigułkami toni< znerui przeszło do rąk Melsta- 
ue'a dopiero z rąk pańskich.

- -  Uardonl Znajdowało się ono w rękach 
W  Jska, nim je dostał Melstane.

_ —  Nie trudź się pan napróżno i nie okła­
muj mnie, monsieur Guinaud. Pytałem się Woska 
o to, i powiedział m i, że liczył pigułki i oddał 
panu pudełko otwarte.

—  To nieprawda
— Za pozwoleniom, Zaczekaj pan :rochę z 

swoją obroną. Gdyś pan otrzymał pudełko, w ło­
żyłeś pan do niego te dwie pigułki morfinowe, 
a gdy Melstane opuszczał Ironfields, zabierał 
jednocześnie z sobą i śmierć.

— Jak widZ4b posiadasz par talent wyna­
lazczy, mój panie.

- -  Do zamachu na życic MelsLnoA byłeś 
pau spowodowanym przez swego wspólnika, Fran­
ciszka Marsona.

— A  to ciekawe, zaiste!

J. IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 
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‘ * l  oipowe. Twarz odświeża, wybiela 1 wydelikaca

został odisoiegól- 
arsUej w Krakowi*

P u d e r  k n t n l o u y  naturaŁn,  biWośó 1 delikatność'
do togo stopnia, że jako środek toalstowo - hygisnlozny 'został odieosegM- 
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DŻtENNtfe POLSKI i  18. Mifc» 1894 r.

jest chyba najnit
najniepiawdo^odo-

Teatr.
ro

(Przedstawienie jhłaaane). 
komedji „Letnikach11, dał nam p.

się w stanie błogosławionym, ten 
zwyklejszym i dodać musimy —

“ ^Towarzsrstwo g U in y c h  dz,eci« i
istmejo aopiero od rokm ! posiada już w 12 »  f W  ^ ly c a n y c l i ,  pełen siły i ogfiia i ciepła
700 członkiń. Spiawami Towarzystwa kie,r^0llFin ir I „erdeczsego, przymiotów, jakiem i p. Przybylsk i pedagodzy angielscy. Celrm jego jest seraeczseg , v . y . , j  /  y .

M
Ł.

700 członków
tniejsi Migicisuy. ueirm jego jc°* -
cie w dzieciach upodobania do ducha rycerf„trot̂  
grzecznego zachowania się. Członkami T0 
mogą być dziewczynki j chłopcy od 
Ogłata wynosi na rok 1 penny. , zrobiony

Sprzedaż dóbr Podhajeckich- Zar*°\eWic*ow>, 
pism tutejszych prof- j 0d kra
U PnSliaiP.P z orzylsglośoi i(fMs

5 dc 15 la*-

przez jedno
jakoby nabywszy Podhajce z p{*Ji f  zainjerzył J p i'a 
kewskiego Towarz. w^aj. flbezpi®02* ’ ^„.jucznym,
te posprzedawać

wzaj.
żydora. donosi;

niesłusznym,
ie z majątku 

Zare-obecnie bowiem toż samo ,“ ^j,rynów P; z‘al “" 
tego sprzedał dr. CzyźeW|fz „kwiatowej podhajeckiej,W " "  „nwiatowej . . . .
b ie , wicemarszałkowi -pnńiriowi Kozickiemu,
wsie zaś Łysie i K ^ n ito  P- dla siebte. 
reszto zaś Podhajczyzny /„io-aracki^ „EchoWITtrfl

roz-
Konkurs. 1'0 ufwor chóralny na głosy

-'■ îewacki'
iuimu.° - - -  .,„noZv ufwor chora 

pisuje konkurs m- ^  jC jci, z tekstem polskim świe 
męskie, o dowolnej 0 £0kogci 100 koron w złocie, 
C:kim- i ) „"“. C l  korapoZytorowie polscy.
ubiegać sie- Tfulursow e mają być oryginalne, dotąd 

Utwory ^  a należy nadesłać je pod
mej donigdzie nie l^efesa „Echa", najpóźn

adresem p- . ® ^ fg94 'roku. —  Utwory mają być 
dnia 15. M lłem , tak samo koperty, za-
zaopatrzone do tudzież miejsce zamie-• -„.o fmie i nazwisko, tudijez miejsce
s T S  kompozytora. -  Trzy utwory, uznane przez 

1 -----  zostaną w lipcu rb. na

dwóch

broni aresztowała

na gorącym 
Andrcaszek,

jury za najleprze, wykor. ne  ̂
koncercie wystawowym „Echa .

Kronika brukowa. Policja aresztowała 
znanych złodziei Michała Stefańczuka i Stanisława 
Krzepaczka za kiadzież kilku słupków drewnianych.

Za nieuprawnione noszenie 
policja Meilecha Entnera.

Wczoraj udało się przechwycić 
uczynku znaną złodziejkę Aleksandrę 
która od dłuższego czasu urządzała systematyczne 
kradzieże w sklepach, do których przychodziła pod 
pozorem kupna. Poszkodowanych jest kilkunastu 
kupców. Znaczną część skradzionych przedmiotów zde­
ponowano w policji.

Sprostowanie. Djablik drukarski wypłatał nam 
znowu małego figielka, a mianowicie, iż z guberna­
tora jakuckiego O s t a s z k ó w  a,  zrobił Dieziatkina, 
w korespondencji syberyjskiej, którą umieściliśmy 
w  wozorajszym numerze.

„Śm igusa1 nr. 6. w zwykłej od Nowego reku 
dwuarknszowej objętości, zawiera mnóstwo ciekawych 
rzeczy, przeważnie takich, o których się „ani filozo­
fem śniło11, że ujrzą kiedyś światło dzienne. S , 
wszystko kwestje żywotne, bardzo i bardzo na czasie, 
a do takich przedewszystkiem zaliczyć należy wiersz: 
„Nie wypada", Rodocia „Praszkę11 i „Sekretarza pana 
szafa11. 2 lżejszych rzeczy prawdziwym humorem 
tryska „Batalja wielkanocna11, Krogulec w „Listkach 
z prowincji" obszedł się z naszą prowincją tym 
zem nie bardzo łagodnie, dociął niejednemu ostro, 
a dowcipnie. W dodatku mamy jeszcze doskonały 
„K aw ał" —  oferty małżeńskie pt. „Poste restante 
A. R. S. 1000." —  Pan Bombach, który dotąd 
mówił wierszami, porozumiewa się tym razem z czy­
telnikami za pomocą „Pięknej Salczi" —  polki 
„z delikatnoszczą".

Numer ten zapełnił przepysznenii humorystyczne- 
mi rysunkami Brun*. Na froncie mamy koci 
duet „Ternpi passati11, na ostatniej stronnicy dosko­
nałą ilustrację „Wiosny we mwowie" —  najprawdzi­
wszej w świeoie.

* Gniadka. Dia biednej rodziny na ulicy pod Dębem 
złożyła N. N. 1 zl. ■

Wydział lWaizystvTr bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej przeniósł kąneeiarje swoja z dniem 
15 b. m. do domu przy ulicy dimorowieza iiczba 5 
(parter).

Wiadomości lii erackie i artystyczne.
Repertoar 'teatralny, w teatrze hr karbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Poskromienie złośnicy", tomedja w 5 aktach 
Szekspira; wieczór o godzinie 7 „Młyn ajabelski«. 
melodramat czarodziejsko-komiczny ze śpiewami w 5 
aktach Józefa Dam sego; jutro w poniedżOJk po raz 
pierwszy „Bajki", w 3 aktacii takt trzeci
w lwócli odsłonach) Michała Bałuckiego; we wtorek 
przedstawienie składane 1 występ Juljusza Teodorowi- 
cza, skrzypka,

7 łonłrii ? 1 )ziś w niedzielę wznowionym zostanie 
z dawnego repe.to.ru „ M ł y  n d j  a 1,e Is k i “ , mei0-

.  tńb ,
czyka, w fg la r l, pustelnika, U  
małej artystki główne role S Ja 
Wysocki, Kiczman, Olszański 
Walewski, Wostrowski, Barski,

giermka. Obok 
p p .: Grasiński,

Koszewski, Jawoiski, 
oraz panie: Prau-

Przed-nówna, Chmielińska, Fertnerówna i otre™],°W*',17V 
stawienie reżyseruje p. Walewski, częs „ *
kieruje P. prof. Słomkowski. Bzecz a
jest wesołemi śpiewkami i dowcipnymi 'itp 
pod względem wystawy nic chyba me ^  ZL oła_
wać, zigo wymaga tego rodzaju sztuka J ,lane
nia efektu, gdyż to już jest starannie y
przez pracowitego i sumiennego reżysera,

Koncert religijny, muzyki wojskowej o >■ P .. 
p. pod kierownictwem kapelmistrza p. Rolla- od ę z
się dziś o godzinie pół do 5 popołudniu w „
Program :

 ......... Sokole"
1. Beethoven : Uwertura „Poświęcenie do, 

mv“ ; 2. Rossini: Arja z Oratorjum „Stabat-Mater , 
3. Ole-Buil: „Adagio Religioso" (solo u . skrzy pic
z orkiestrą); 4. Leoucavallo: Fantazja z opery ,,Me- 
d ioi"; 5. Grluck: a) „Taniec duchów" z Orfeusza,
b) Hymn wielkanocny podług melodji z 15. stulecia 
> na smyczkowe instrumenta) ; 6. Bach: Preludium,
chorał i fuga (dla orkiestry obrobił A lbert); 7. Ober- 
hur: Virgo Maria (O ! Sanctissima); 8. Handel:

„  llelujah“, chór urocz, z Orator. „Mesjasz".
Kins von Friedhof. W  ostatnich czasach lite­

ra ura uasza zyskuje w inteligentnym świecie niemie- 
c im czem raz więcej zwolenników, a dowodem tego 
tczi przekłady naszych utworów prozą i wierszem. 

Do u a nyc przekładów zaliczyć wypada tłumaczenie 
„Janka Syrokomli, którego dokonał dr. M. M o r g e n- 
r o t h ,  a które wyszło właśnie w Lipsku nakładem 
księgarni Wilhelma Frydrycha. Pan M. ma trzy 
zalety, niezbędne dla każdego tłumacz. zna wido­
cznie doskonale oba języiu, rozumie ich ducha i ma 
istny talent poetycki, lo  też z przyjemnością czyta­
liśmy jego przekład, w którym charakter poizji 
Syrokomli szczśliwie zachowany został. Dodać należy

1 '  - i  n n  n n i r ^ n J n __  1 _ Jprzy tej sposobności, że nakładem tejże księgarni 
wyszły już lmzne przekłady utworów Mickiewicza, 
Słowackiego, Odyńca, Morawskiego, Kiabińskiego, Pola 
i Bielowskiego, dokonane pizez pp. H. N i t s c h -  
m a n n a i W .  S t r o k ę ,  a także histor.a literatury 
polskiej w niemieckiem opracowaniu H. N i t s c h -  
m a n na.

w jednoaktówkacli celuje. — Każdy cha­
rakter] staje się) tu poniekąd typem, jest wy­
pracowany starannie i nie popada nigdy w 
sprzeczność z sobą. Takim był „Pierwszy bal", 
takim były „Bzy kwitną11, obok nich w równym 
rzędzie staje teraz „Fotograf). Jędrusia"

Po śmierci synka, opuścił Paweł, czeladnik 
fabryczny, swoją żonę; tycli dwoje ludzi, których 
połączyła miłość wzajemną są sobie ni mai 
wrogami i mają się rozstać na zawsze. Zona 
chce iść w świat, na służbę, zabierając ze sob^ 
tylko to, co do niej należy wyłącznie, stara 
Franciszkowa pozycza jej nawet kosz ze sznu­
rem, aby miała w co swoje rzeczy spakować, 
gdyż męża kufra nie chce zabierać ze sobą. 
W  takiej chwili zjawia się Paweł, rzuca paię 
złotycli na stół i oto małżeństwo ma się rozstać 
w gniewie. Nagle Paweł spostrzega fotografje 
synka, chce ją zabrać ze sobą, Pawłowa błaga 
go na kolanach, by ją  jej oddał, a ona tylko 
z nią jedną pójdzie w' świat szeioki. Paweł, z 
początku nie czuły, daje się ubłagać wreszcie, 
— wręcza żonie fotografję Pawłowa mięknie, 
budzi się w niej na nowo uśpiona miłość, prze­
nosi się do 3erca Pawła i godzą się oboje — 
a wszystko zdaje się zapewniać, że pomiędzy 
nimi rozdźwięku już nie będzie

Treść to więc nowa zupełnie, a tem więcej 
zajmująca, iż autor sięgną" po nią do świata, 
którego dotąd nie dotykał. Że ten obrazek musi 
być z życia zaczerpniętym — rzecz pewna, jest 
on zanadto naturalnym, aby mógł być wj i woi cin 
fantazji. Utworu tego szczerze p. Przybylskie­
mu winszujemy, a jesteśmy pewni, iż będzie on 
bardzo często goścH na afiszu. _

Z powodu nagłej niedyspozycji Kwieciń­
skiego, która, mamy nadzieję, jest tylko chwilową 
i nie '.długo ustąpi, rolę Pawła objął na prędce 
p. Ż e l a z o w s k i  i wywiązał się ze swego za­
dania dobrze, aczkolwiek nie miał c^.su na do­
kładne opracowanie szczegółów.

Pawłowa w interpretacji p S t a c h ó w :  
c z o w e j  jest postacią wprust świetną i mile nas 
zadziwiła. Artystka dziwnie trafnie i umiejętnie 
pochwyciła rysy charakteru i właściwości żony 
robotnika, zmieniła sposób dykcji i rolę w ogóle 
tak sumiennie ^ystudjowała, że jej to zaszczyt 
prawdziwy przynosi.

Poczciwego Kaspra, robotnika fabrycznego 
dobrze w eałem tego słowh znaczeniu odegrał 
p. W a l e  wsfei ,  umiejąc doskonale uwydatnić 
uczucia chłopaka, który mówić porządnie nie 
umie, gdy ma serce pełne żalu lub radości.

Franciszkowa w grze p- G o s t y ń s k i e j  
była bez zarzutu.

Po skończeniu, Kucznem brawem obdarzono 
artystów, autora zaś wywołano kilkakrotnie 
i przy tej sposobności wręczono mu bukiet.

Z ciasnej izdebki robotnika przenosimy się 
do wspaniałego salonu pani de Champoulin, któ­
rą nain przedstawia Karol de Courcy w swej
komedj, „ N a w r ó c e n i e " .  Jest to komedja par
cxcdlencc salonowa, oparta wyłącznie tylko na 
djalogu wytwornym i pełnym dowcipu salonowe­
go; są to niewątpliwe zalety, które mogą zajmować, 
ale nic przykują zupełnie do siebie uwagi wi­
dza. Wadą też komedji tej jest, iż ciągnie sio 
za długo i ołówek reżyserski powinien tutaj jak 
najubilniej upomnieć się o swoje prawa.

Pan de Briche, widząc, iż pani de Champou­
lin w czasie nieobecności męża bym a na balach, 
bawi się w najlepsze i zajęta jest do pewnego 
stopnia panem de Latour, pragnie ją sprowadzić 
na drogo cnoty i uratować, aie tylko dlategu, 
aby sam mógł zająć miejsce buduarowego ado­
nisa. Intryżka się nie udaje i dc Briche uchodzi 
jak zmyty.

Zalotną panią de Champoulin grała p. S i e n ­
n i c k a  w ogóle dobrze, choć w niektórych miej­
scach głosik był zanadto pieszczony bez potrze­
by. Zwracamy również uwagę artystki, iż noży­
ka nie bierze się do ust, można się bowiem 
skaleczyć.

Raula de Briche z humorem odegrał p F i- 
s z e r i o ile pierwsze sceny nie dawały arty­
ście wielkiego pola do popisu, to za to ostatnia, 
mimipzna tylko, była wykonaną świetnie. Talent 
jego zabłysnął tu w całej pełni.

Oboje artystów spotkały rzęsiste oklaski. — 
n , / omedji grała także p. F e r t n e r ó w n a ,  

subretka, oraz p. S t r ó

wny“
dobrą

dość surowa jeszcze 
ż ew s k i.

IW djtaw ienie zakończył „Syn mamotra- 
pantomin. Carrego i Wormsefa, w której 
Sr£t mimiczną artyści nasi a mianowicie 

p. lemaszkowa, Czaplińska i Gostyńska, oraz 
U.8 o?l ‘ 1 Uasiński nie małe osiągają 

•i , er)ie‘ Nadzwyczaj piękną jest tu muzyka 
™jąca działanie scbniczne, przeważnie na 

oi ej Lie, na którym gra p. S t o h 1 przy akom­
paniamencie orkiesty pod dyrekcją p. J a r e -

4 J.

Gospodarstwo, przemysł i hande1.
Z....'“niB naleiytoścł przewozowych w drodie zwrotu 

dla posyłek kukurudzy w ruehu między stacjami kolei 
żelaznej Lwó;,-Bełżec (.Tomaszów) i stacjami bukowińskich 
kolei żelaznych.

Z ważnośoią od dnia ogłoszenia aż do 31. lipca 1854 
l-oku wchodzi w życie w drodze zwrotu, ulga taryiowa dla 
kukurudzy (pozycja G la klasyfikacji towarów taryfy cześć 
I.) w ruchu między stacjami kolei żelaznej Lwów-Bełzec 
(Tomaszów) i stacjami bukowińskich kolei lokalnych. Na- 
leżytośe przewozowa musi hyc opłaconą najmniej za 10 000 
kgr. od lista frachtowego i wozu; kukurudza musi być 
gprowazzoną przez dt .darowane rolniczo-gospodarskie go­
rzelnie Królestwa Galicji. Sprowadzanie posyłek może się 
„dbywać wprost, albo też przez pośredników, w ostatnim 
wypadku jednak musi być na liście frachtowym ze strony 
organów skarbowych potwierdzonem, że dotycząca posyłka 
da wymienić się mającąj gorzelni odstawioną została, 
W obydwu wypulkach misi nadto na oryginalnych listach 
frachtowych znajdywać się potwierdzenie ze strony władz 
skarbowych, że kukurudzaj ta faktycznie do celów gorzel- 
nialnych w dotyczącej rolniczo-gospodarskiej gorzelni 
zużytą została. — tego rodzaju posyłek obliczać się be- 
dzie naleźytości przewozów podług taryfy specjalnej nr. 3, 
a defyrencje wynikło z poprze Iniego obliczania podług nor­
malnej taryfy specjalnej nr. 1, zwracane będą, jeżeli listy 
uacktowe zaopatrzone w wyż wspomniane dowody Jo 
końca września 1394 roku przedłożone zostaną.

Dokumenta te, służące za podstawę do obliczenia wyż 
wspomnianych zniżeń tar3 fowych nie będą zwracane.

Ostatnie wiadomości.
W  odbytych świeżo wyborach uzupełniają­

cych do parlamentu niemieckiego w okręgu ba- 
bimojsko-międzyrzeckim, uzyskał kandydat pol­
ski ks. dr S z y m a ń s k i  z DąbrowM, bardzo 
wielką liczbę głosów, większą, aniżrli kiedykol­
wiek otrzymywał tam kandydaa polski w pier- 
wszem głosowaniu, Według telegramu z Wol­
sztyna, otrzymał ks. Szymański Huw głosów, 
kartelowiec Dziembowski 4583, antisemick. kan­
dydat redaktor Mosch 2975, socjalny donu- » 
Stolpe 193, wolnomyślny kandydat Dau 3 
strzelonych głosów jest 9. Z 23 miejjcowos .e 
nadeszły jeszcze wiadomości o rezultacie wy o- 
rów. Podług powyższego telegramu oddano za­
tem, nie licząc owych 23 miejscowości, ogółem 
14.973 głosów, do absolutnej większości braknie 
polskiemu kandydatowi tyłko 306 głosów. Jeżeli 
owe 23 miejscowości nie dopiszą, to nastąpią 
wybory uzupełnu.(ące między kandydatem po l ­
s k i m ,  a kandydatem kartelowym. Stronnictwo 
wolnomyślne głosowało na kartelowca Dziembo­
wskiego, aby antisemity Mosclia nie dopuścić do 
wyborów ściślejszych.

Z Budapesztu dnnoszą, że w komisji pety- 
cyjnej izby posłów rozpatrywano wczoraj prośbę 
niejakiego Lichtnera w sprawie repatrjach Ko- 
szuta. Referent Szaszasz twierdził, że Koszut 
nigdy nie przestał być obywatelem węgierskim, 
ponieważ jest zaszczycony obywatelstwem lionoro- 
wem licznych miast węgierskich, Mówca doma­
ga się uchwalenia ustawy, orzekającej, że każdy 
poddany węgierski, przebywający lO laf za gra 
nicą, traci obywatelstwo węgierskie, jeśli w cią­
gu tego czasu nic zgłosi się do któregokolwek 
konsula austro-węgierskiego. Ministei spraw we­
wnętrznych Hieron/mi, poparł wniosek refe­
renta.

brata, u którego znaleziono kompromitujące pa­
piery.

Bruksela 17. marca. Wszystkie sekcje izby 
odrzuciły projekt rządowy reformy wyborczej.

Belgrad 17. marca. Na serbsko-bułgarskiej 
granicy przyszło do walki między bułgarskimi 
przemytnikami a serbską strażą graniczną, przy- 
czem zginął jeden strażnik.

Ż  innej strony donoszą, że 20 chłopów buł 
garskich, któiych las leży w części po serbskiej 
stronie, przeszli granicę dla wyrębu drzewa. 
Serbska straż dała do nich ognia i zraniła pię­
ciu chłopów, którzy, broniąc się, zabili strażnika.

Catynja 17. marca. Z powodu zabicia pe 
wnego Czarnogóro a przez Albańczyków, krewni 
zabitego zorganizowali bandę i opadli na granicy 
Albańczyków, przyczem z obu stron padło 70 
kilka ludzi.

Wiedeś 17, maro*. W, zoraj po zamkuieeiu RiotJy 
polu dr.. ncŁov.iJO: kredyty 36J-25; węg. kredyty 4iW *50 ; 
anglosy 154*50; Lienajrbanki 255 70; szUcbany 332 25 ; 
lombardy 108*62; elbatlule 257'25 ; tytoniowe 219'— ; 
alpiny 04-70; renta majowa 98'20; węg. złota 118 -
v eg. koronowa 95'07; austr. koronowa 97 85; losy turecki* 
3-156 r l5 ; rnion- 268 50.

Berlin 17 marca. Giełda wozorąjsza wieczorna kuru 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs iriedeński t. zw. W is n e r  P ari t » t). Kredjty 
225 60 (365 98); lombardy 48'75 (108 89); węg renta złota 
96*50 (117-95,; ruble 209 — (133-59).

Frankfart 16. marca. Giełda wczorajsza wieazonu 
kursa ostataio. (W nawiasie „odane cyfi, oinaczają po­
równawczy kur* wiedeński) Kredyty 298-37 (366-21); 
ombard, 90*25 (108-79); renta węg. złota ——  (—' - ) ;

koronowa —*— (—•—).
mo-

Zbudowanie rosyjskiego portu wojennego w 
Lubawie, który nie zamarza i dlatego możnaby 

niego szachować flotę niemiecką na Bałtyku,
e udaje się, jak to Niemcy przepowiadali, a to . . j  „
powodu, że w głębi dna morskiego spotkano dawać żadnego pozytywnego przyzeczenia. Z te-

z
nie
z

Widdeń 17. marca. Bastująca służba „< 
wego wiedeńskiego tramwaju" odbyła wczoraj 
zgromadzenie. Przewodniczący zgromadzenia za­
wiadomił zebranych, iż minister spraw wewnętrz­
nych Bacijuchcm oświadczył przez posła Per- 
nerstorfera, iz chętnie wedle możność, przyczy­
niłby się do polepszenia doli bastującej służby 
tramwajowej, wszelako na .azie nie może jeszoze

zamiast piasku, same skały Fdaje się piacto, 
że port wcjpnny będzie zbudowany w Windawie.

Do Bolit. Corr. donoszą z Belgradu, iż pre­
zydent gabinetu serbskiego S i m ic  z, po wręcze­
niu królowi włoskiemu swoich pism odwołujących,
będzie miał prywatno posłuchania ’ papieża. -----------
Celem tego posłuchania ma być podjęcie napo- g , telegrafują z Berlina, ie  po ukończeniu
wrót kw eotji, do tyczą ce j Ui e^lowar i s osim w  ̂ parlamentarnej nactąpią ważne zmiany

go też powodu zbytecznem byłoby wysyłanie de- 
putacji do ministra, raczej powinna służba wy­
słać petycje do ministerstwa spraw wewnętrznych 
i handlu i sformułować w nich „we żądania. — 
Petycję tą wysłano zaraz wczoraj.

Wiedeń 17. marca. Do dzienników tutej-

sprawie ^ncjuszem  wiedeńskim, ka- I privi powiedział podobno do kaznodziei cfwor-
r* f  1___i.:  rnlrnwaniM. tft Zallie- 1 nwfiiflczem a że u waż a po zawarciu tra 

swoją misję za spełnioną, to też
rdynałem Galimbertim lecz rokowania te zame- skieg0 Dryandra, 
chane zostały z powodu niecheei gabinetu Ava- I ktatu z j j08j ą swoj 
kumowicza ^  ______  ~ -----  j pk prorok Jonasz powiedzieć
Tetearamy Dziennika Polskiego' „P„nie, pozwól, ażeby twój

Wiedeń 17. marca. Wczoraj odbyć się miała J SP°

może teraz j 
sługa odszedł w

30TEL YICTORIA. L. Radwański ze Stanisławo 
M Prietocki z Sambora. K. Wiktor z Zarszyna. : 
krzyński. J. Powidajowa z Krakowa. S. Stern z Franki 
to H Kauen illenbogen i Otynji M Baseh z Jungbuzl 
0. Lieb z P r a g i . ____________ __

N A D E S Ł i N L

A K .  J O N A S Z

DOM BAN K O W Y  I KANTOR WYMULK
we Lwowlł, nlica Jagiellońska 1. 3

k n p n je  I :  pr/.edaje  w szelk ie  p astor  
a a r to 8c lew e  t uaouetf po  n a jd ok ta dzt* ; 

u / u  k n role  daleaayzt.
ś " : ,  o b l i g .  p o ż y c z e k  k r a j o w y e t

z r o i n  1884, 13S8 I 1880 
w y p ow ied z ia n e  y n e z  W yd zia ł I ra|ov 
a d a lea t 1. m e j.  r . L., prty jasn je  Joż (en . 
tt»m g a lów k ę  p o  180 z ł. p toez  b le lą M g  

Lhpcza-
Miecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doi 

oiaeza jakiejkolwiek j>rowizji.

Maliita cM itArijch i Teierfoiid
Dr. Eazim. Podle wsk
były irkarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryi 

i Bossara w Berlinie. *
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

ul. Ohorążczyzny 1. 16
O o a t}  eta

Wszeeb nazk lekartkisb

Dr. Bogumił Bieńkowski
po nkońezeniu spesjalayeh jtndjów w insty.aei* odontolf 
gioaoym w Berlinie i odbyain podróży naukow—j  V 

Raili nad Ba&lą i Lipska
ordynuje od 9. do 1. i od 3. do 6.

ulica Trzeciego Maja
dom dawniej T*nn*ra 

lab ulica łeśaiuizki I. 8 .

e IC7&W A-ALR ALICZNF
lajlepszy tatij m it  i «ietwn)m,

wypróbowany przy kaszlu, ełaboiciacb 
gardlanych I katarze żołądkowym

Henryk Mattoui, Karlsbad i W ietaC  1

NeiĘp . « d  trybunałem ^miutotracyjnym ...praw a w | fr.
sporze językowym! L a t .  Biały < 6^ -  p0‘ ' ‘ ^ ”n“
ł &  krajowym b o  zastępstwa Wydziału wyzua- Caprm ego ua dotyctlczMOwem stanowisku.

do

czony był adwokat K o r n f  fc 1 d, jako rzecznik 
Biały zaś poseł M e n ę e r .

W  o s t a t n i e j  c h w i l i  B i a ł a  c o f n ę ­
ł a  z a ż a l e n i e ,  motywując, że Wydział odpo­
wiada już na niemieckie piwna magistratu i za 
strzegająe sobie ponowne wniesienie zażalenia, 
gdyby zaszła zmiana.

Wiedeń 17. marca. Cesarz wraca dziś 
Wiednia.

Wiedeń 17. marca. Z  Tryestu donoszą, że 
wczoraj aresztowano w Abbazji dwa indywidua, 
które w sposób podejrzany kręciły się w pobli­
żu willi cesarzowej niemieckiej. Obaj podają się 
za policyjnych ajentów z Wiednia, nie mają 
jednak żadnej legitymacji. Policja uważa ich za 
anarchistów.

Berlin 17. marca. Rajchstug przyjął w trze

Rjeka 17. marca. Znajdujący się w służbie 
Towarzystwa żeglugi paiuwej „Adria" parowiec 
angielski „Palmiia", rozbił się w drodzu z An- 
cony do Rjeki u przylądka Promontor,

Paryż 17. marca. Przed odjazdem z Menlo- 
ny wysłał cesarz Franciszek Józef do Carnota 

   kłńrurtn znnewnia. że pobyt w tym

Pnypominsm, i* 
w* Lwowi* pp. MiEoiMflh,

rami Wih ■ O fcM M tag
aoker i W*wiór*ki.

Zwracamy uwagę 
da Printcnips ■

na inaenit 
Patryku,

Brands lż | ssal*

Przestroga.
Ponieważ syn mój Józef hr Dunin Borko­

wski, osobistego majątku wcale nie posiada, po 
doję -więc do ogólnej r.iadomości, żc an* 
wypożyczanych mu [ len^dzy, ani kredytowa* 
nyoh rzeczy płacić nie będę.

Hr. Olga Dunin Borkowska-

ciem czytania traktat rosyjski. C a p r 1 v i ze
wszech stron odbiera powinszowania.

Jenerał W er der ,  który przywiózł własno­
ręczne pismo cara do cesarza, będzie obok ce­
sarza dziś u ambasadora rosyjskiego na obiedzie.

Wczoraj złożył cesarz wizytę austrjackiemu 
ambasadorowi.

Bukareszt 17. marca. Izba 83 głosami prze­
ciw 20 przyjęła traktat handlowy z Austrją.

Paryż 17. marca. Izba prdwjidziła wczoraj 
dalszą dyskusję nad wnioskiem o rewizję kon 
stytucji i odrzuciła 302 głosami prjzeciw 242 na­
głość wniosku G o b l e t a  j B o u r g e o i s .

F a u r e  wniósł inny znów wnio.sek, dążący 
nie do zniesienia senatu, ale do wybierania go 
fia podstawie powszechnogo głosowania.

Rząd oświadczył, że przeciw nagłości tego 
wniosku nie ma nic do zarzucenia. — Nagłość 
przyjęto.

Paryż 17. marca. Policja jest zdanls 
zabity przez bombę anarchista P  a u ' 
identyczny jest z owem indywiduum, które A ! 
nazwiskiem R a b a r dy podłożyło bomLę w dwóou 
hotelach. Służba hotelowa nie poznaje jednak 
w trupie owego gościa

Kościół Madeleine otwarto wczoraj bez 
poprzedniego poświęcenia, albowiem zabójstwo 
przez bombę nie nastąpiło w samym kościele, 
ale przed głównem wejściem.

Kiedy w kościele nastąpiła detonacja, obe­
cny w zakrystji abbe J o s b i n e t  wpadł do ko­
ścioła, aby popatrzeć, co się stało, a widząc 
umierającego, bez namysłu udzielił mu absolucji 
słowami „s?: tu erraois ego te absolvou itd.

Na wczorajsze kazanie w Madeleine przy­
szło tylu ludzi, że muf lano w końcu powbtrzy- 
mać dalszy przypływ w oba;wie jakiego wy­
padku.

Bruksela 17i marca. Belgijski artarchista 
P a u w e 1 s należał do najniebezpiuczmiejszyoh. 
W  roku ] 886 skazany za snarchiaŁji czne mor­
derstwo na śmierć, uciec do Hiszpanji, a
następnie do Francji.

Wczoraj w C o u r c e l l e s  aresztowano jego
A

telegram, w którym zapewnia, że pobyt w tym 
pięknym kraju pozostawi mu jak najmilsze wspo­
mnienia. Zarazem przesyła cesarz Carnotowi za­
pewnienie szczerej przyjaźni i podziękę zz ser­
deczną gościnność i uprzejmość, jakiej doznawał
na każdym kroku,

Carnot odpowiedział na to, że słuwa cesarza 
wzruszają j o ,to tet skład, monsrsze dzięki za 
„ie i z radością korzysta ze spzsolnoSc, aby je- 
szcze raz zapewnić cesarza • uczuciach naj­
szczerszej przyjaźni.

Paryż 17. marca. Izba jednogłośnie uchwahr 
ła kredyt dla ofiar zamachów anarchistycznyo , 
popełnionych w lutym b. r.

Paryż 17. marca. Policje otrzymała zawia­
domienie, że w czasie świąt wielkanocny c.i g * 
tują się zamachy dynamitowe na gmachy rzą­
dowe.

Rzym 17. maroa. Królowa angielska przyby­
ła wczoraj z knięstwem Battenbergami i liczną 
świtą do Florencji.

Belgrad 17. marca Były rejent, Risticz staje 
ponownie na czele stronnictwa liberalnego. Mię­
dzy liberałami obiega wiadomość, że postępowcy 
zawarli z radykałami kompromis w sprawie wy 
borów, za czem miał być także mmister spraw 
wewnętrznych. Z tego powoda mieli liberały po­
stanowić opozycję przeciw niemu i w danym ra­
zie gabinet obalić. Postępowcy i kilku członków 
gabinetu starają się przeszkodzić zamiarowi 
króla i Milana powołan'a liberałów do ga 
binetu.

Sofja 17. marca. Profesorowie Braun 
Schauta odjechali wczoraj z powrotem do 
Wiednia, przy łożu chorej księżnej pozostał 
tylko docent Hernfeld. Biuletyn lekarski kon­
statuje, że od trzech dni księżna hił rię cokol 
wiek lepiej.

Londyn]|17. marca.|Parneliści zwołali na 
kwietnia wiec do Dublina w celu umó>*ienią sy 
tuacji,

Madryt 17. marca. Nowy gabinet przedłoży 
kortezom w dniu 4. kwietnia projekt z stawy prze 
ciw socjalistom i anarchistom.

Przyjechali do JLwowa
dni* 17. maro* 1894.

HOTEL żORZA. Ł  Rudnicka ze Strzałek. E. Mała­
chowski z Pzdola ros. J. P&ysert z* Streptowa. M. Urbań­
ski z Warszawy K. Heinrich z Kołomyi. A. Słoneeki 
z Tamowa. F. Schwab z Mor. Ostrawy. W. Kleinberger 
Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI Hr. 
Stojowski ze Stanisławowa. M. 
Dreyfus z I .,c. O. Canoine, 
Wiednia.

L. Cigala z Ispasa* Z.

N E K K O L O G J A .

JAN  K A N T Y  C K K B S Z Y K
były ofi-er wojsk polskich legji nadwiślańskiej t rok* 
1831, ozdobiony krzyżem „Yirtuti miliiari“, emery­

towany nadinspektor kolejowy, 
urodzony w 4811, zmarł po długich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami w piątek dnia lo. 

marea 1894.
W ciężkim smutku pogrążona osierocona córki 

zaprasza krawnyoh, przyjaciół i rodaków na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie w niedzielę dnia 18. 
marca 1894 o godzinie 3. po południu _ domu przy 
ulicy Krasickich l. 12, na cinentara I yozakowski.

Lwów, dnia 16. marca 1894.
„CONCORDIA" _ _ _ _ _ _ _ _

T E A T R  HR. SKARBKA.

D t l ś :
Popołudniu o godzinie pól  ̂ *-ej

Poskromcie zlońnioy
komedja w pięciu aktoch Szekspira.

7-mejWieczór o godzinie

M ł y n  d j a b e l s k i
melodramat ry co n k rn o ru o d a ie jtk e -U r^ ^ "
śpiewkami i tańcami w g

mieckiego praez Józefł Dwnsego,
OSOBY: 

rywrK, dftwóaca
Kiljftn Z Ś t , J,’ wł‘aVcicići młyna Strói*wski

Oir*mb*wa

rycerze

Pierożynsia z Rosji. A. 
H. Opel, J. Nirschy z

bandy

D ud^M ^U ego żony pod PoS,taĈ ‘ra 
Pielgrzyma, sędziego, sUruszki,op»ra 

nocnego staruszka, pustelnika, 
cha wybawionego ■ *

Hans v. Sziafen, brabia państw* rzyi 
-kiego 

Matylda, jego córka 
Berta, jej powiernica 
Ottmar i bzwai nau 
Ottc z Lobenstein 
Fust z Kleeberg 
Bodo z Boden 
Walberg z Walbergu 
Ekhard z Tiurlulu 
Kran-baiuboli, giermek Otraara 
Rudol, giermek Fusta 
Fastolf, giermek Bodena .
Bertbold, burgrabia zamku hrabiego 
Fi-owald, śpiewak wędrowny 
Kasper Śznapa, właściciel gospody 
Marysia, jego córka 
Tadeuszek, kelner
Jerjelj genjusz opiekuńczy pod posta­

ciami ; Dziewczynki, kuehwe wki, wiej 
-riogo chłopi ryka, i.ęglarki, pustel­
nika i Tyrolki 

Czarny duch 
Kościotrup 
Dueh latarnika 
Giermek .
Giermkowi*, duchy, noone djabełki, Rzeci dzieje ai« w 

góraeb za dawnych rycerskich caasów. 
g / f '  Wolnych biletów nie udziela się

Jaworski
Chmielińika
Rybicka
£ szewski
Wostrawski
ilanLi
Gamski
Łomińaki
Walewski
Gasińiki
Nowiński
Tomaszewska
Dębicki
Olszański
Kiczman
praurówna
Wysocki •

Z i e l i ńs k a
Chudkowski
Pasterski
Nowicki
Mie'niezck

Jutro: „BAJKI" komedja w 4 akiach Michała 
Bałuckiego.

każde'#iao przed kupieniem 
molua gratis próbować.

Za naturalność ręczy firma

Wino stołowe białe litr . —-50 
n czerw. -  . _-eo 

Zielemaki flaszka 6 o i 89 ot. 
Szamorodner . . . 1 zł. i 1-20 
Hegelayer . . . . 80 ot. i 1 zł.
Maślaez..................... 160 i 2 zł.
B u s te r ............................... i  zl.
Ofher ezerwons . . 60 i 90 ot.

Nusbergsr f l aszka. . . .  — -65
Feslauer . . . . . . . . _
KI -‘ —nflHburger 80 ot. i 1 zł.
Feslauer iło ą d ek ................ ] 3&
Reisinger Golden . . . .  t - _  

Imperial. . . .  i:-SO-
Donauperle 
Boksbzutel.

I-60-
1-60

Ekedesheimer zł. 
Mwse] Pisporter 
Baria . . . .  
1 aut Sotern . . 
Ht. Julien . . . 
Q. H. Mum . . 
łleidriask . . . 
Pomsry z (hene

1-80 i 2 E6 
. . . . i 80 
. . . . i-bO
, . . . 2 5 0  
. . .  . 1-40 
, . . .0-60 
> . . . 6’*™ 
I • . a 6-fiO

Wódki
własnego napełnienia  

w systki*
■ ■ a k l

flasaki 40 et.
L  flaszka 75 et.

Jartcbi .k i Jarzębinka .rtebi .1 
Ratafia i Dereniówka
Gdańska..........................
Ż y tn iów k a .....................
S tarka..............................

Wielki wybór
L i k i  Y A T r ^  ^

. MC 

. 125 

. 1 — 
75 ct. 
. 1 —

poleee 
kfififld wlfi iel Ikates t

O l i  Vrl|6 NGwWRI
róg nl * r Akademickiej
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r» ]M Y
bez konkurencji!

Znana 
z rzetelności!

KSrî aSfiT"?''

% n ie s e lic z o o y c li n o w o ś c i
wym>enia się tu tylko następujące:

C arreaux neige
E n g liscbe  ra y e  . . . . . . . . . .
S zk ock ie  . . . . . . . . .  . .
G lace , czysta wełna . . . . . . .
S zczeg ó ln ie j za lecan a  m a ter ja  cz y s to  w e łn ia n a  . . . .
Laine raye , czysta wełna . . . . .  . . .
C arrtan x  hJouveaute, czysta wełna . . . . . . .
C repon  raye , czysta wełna . . . . .  . . .
H aute Nouvewutó z jedwabiem czysta wełna . . . .
S z cze g ó ln ie j d o o ry  k am garn  . . . . . . .
Crepe c o lo r e  marszczona czysta wełna . . . .  . .
S p ecia litć  en so ie  ex c lu * iv e , czysta wełna . . . .
R e lie f, Najnowsza czysta wełna . . . .
D iagona l-K am nigarn , czysta wełna 120 cm. szeroki za metr złr. . . . .
A n g ie lsk i P ique-K am m g«.rn , śliczna materja, czysta wołna, 120 cm. szeroki za meter 
C arreaux, szczególnie ładny, czysta wełna, 120 cm. szerokie za metr złr. .
Speciatite en so ie , 120 cm. szeroka za metr złr. . . . . . . .
H aute N ouveautes dessine, czysta wełna 120 cm. szeroka za metr złr. .

R aye pointu, czysta wełna 120 cm. szeroka za metr złr. . . . . .
R am uignru c a r r ć ,  czysta wełna 120 ct. szeroka za metr złr. . . . .

giam nigarn exc!usi\e (w pięknych barwach), czysta wełna

podwójną szerokość za meter złr.

złr.
1 45

120 cm. szeroka za metr złr. 
z Mohair, czysta wełna 120 cm. szeroka za metr złr.

d o  praniu.
H M H H M H U t a d f t j J i

A Y I S O !
Na wiosenny i  letni sezon

nadeszły wszelkie nowości w materjałach
k wełny, jedwabiu l do prania

w ogromnym syyborze i uprasza się szanowne panie zwrócić łaskawą uwagę na 
przepyszny sortyment i olbrzymi wybór.

Z  najwyższym sz„ounkiem

L e s s a e r .

B outon  re lie f,
N ouveaute po in tu  en so ie  (piękna materja) czysta wełna

120 cm. szeroka za metr złr.
U aute Nouvef>nte su p er lin , z jedwabiem czysta wełna

120 cm. szeroka za metr złr. 
T ra v ers , H aute N ou ve»n tó , z jedwabiem czysta wełna

120 cm. szeroka za metr złr. 
S tyryjtik i L oden , czysta wełna 130 cm. szeroka za metr złr. 

Iu n sbruck ie  Loden , czysta wełna 120 cm. szeroka 
^  „  , ______  „  __ _ r  . .  za meter złr. 1 3 0  etc. etc.

P rz e ś licz n e K e p h ir y

*  /  /
/ »  . O t

* '*z<

— 32 
-• 3 8  
- . 3 2
—  65  
- ■ • 8 8  

— •88 
- 8 0

1 0 5  
115 
120 
1 3 0  
161  
1 5 0  
185  
ł 70

i s ( r
175 
1 80
1 75

2 —  
2 1 0

2 6 0

4 20 
1 10

prania za meter 35
etc.

46, 48, 52,

Z e p h r , podobny do płótna do prania za metr 35 ' 40 
A t la s -S a t in , do prania za meter .

F rancusk i A tlas-S a tin  do prania 
Lev<iutyna do p-ania za meter 22,

et.
. 40 ci. 

»8 ct 
26, 28 30, 

32, 40 ct.
M onsseline de n łsdt., (francuski gatunekT 

do prania za meter 50 55 . L

Dla prowincji, pióbii i ilu­
strowana żurna*8 firatis 

I franco.

„ T u f e  b e lt u  S c b m le d  n .  lk ic b t  b e ir a  S e b a iU d e U *  — mówi stare
przysłowie.

Takvwe może się słtrazHie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w tahioh 
rozmia. lut jak l uj, nu. p,zez zakopne za teiówkę wiblkich zapasów towarowych 

i inrych korzyśep tkromne wydatki, z których kupujący korzysta. 
P u s p y j i n e  w z o r y  d l a  a z a b  p r y w a l a y t b  g i a t l s  i f r a n c o .  

Obfite k s ią a fc l  1 w s o r a a a i , jak., h d ta.d nie hyło, dla krawców niefraukowane.

M A T E R J E  N A  U B R A N IA .
Perawien i d osk k j dla V '- leb , DnohowleAstea, przerisane materje na mundury 
I. I k '* lulków., takie dla weterenów, straiy ogniowych, gimnastyków, llberje, 
sukna na bilardy i stoliki jo gry, pokrycia p;w zowe, loden, takie nieprzemakalny 
ua aMory aqrtuw»kle, materja do pran a, pledy do podróży cd 4 -1 4  »ł. Chwa'eb- e, 
raatelne, trwałe, ezyLto wełaiaue t a z  i r j  s a k i e n n e  a nie tanie s z m a t y ,  
sa które nie wart. opłacać krawca, p. Jeca JA  A 8 T i k A K O ł s U  Y , B e i n o  
(Manehestei austrjacki) Największy skiaa fabryczny .uano w wartości ' ,  miljoaa 
gaWtonów. Rozsyłka ty ko za zaliczką. Korespcuj encja w językaen : nie­

mieckim, catukiia, węgierskim, jolskloi. w« skini, francuskim i uin.cj.kim

Purwsza polska

Fabryka krawatów
JÓZEFY CICHOCKIEJ

prsen isioną został* ku wygodzie Sz. P. 
T Publiczoośi i na . ul. Jagiellońską b 
34 I saopatrzyfam nu seeon wicnunt w 
w p l ę k u  m a te r je  oraz n a J A *ł* l-  

■ ze  f a s o n y
Tamie: 1353 1—2

Wielka wytprzoiiai przedświąteczna

krawatów
wysortowauyzb 4 prc. taniej. 

Jagiellońska 24.

Jan' Ihnatowicz
magister farmaejl i chemik ,dowy, po­

le, a niezawodne i wypróbowane
środki do wytępiania owadów 

domowych
mianowicie

!F e ■ i 1 i ■
do wyniisozenia mdl z zarodkami w su­
kniach, iuirseh i meblach, flakon (50 ct.

Zfłlka aotimolowe
do prsoebowaiiia futer, pudełko 30 ot.

Papier antimoloirj
oehran’ * cd móli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble, sztuka 3 ot
d r j r l o n

pjflrawi szwaby, karakony, itonogi, 
świanoza, uezypawki, karalukl, prusaku 

i tp. diakon dO et.

Mi k o t o n
fliazawodny śr»d«k do wytępiania pluskw 

flakon 50 ct.
Pros cek perski

(daJmatyfiiki) do wygubienia r »neł i tp. 
•ęadóśe, paczka 5 i 10 c t , ti ikon 30

i 30 et
We Lwowie; Przy ulicy Kopernika 1. 3.

przy oi ey H. ick:ej, (róg B imów) 
W Krakowie: Snk enoiee lic.ba 20 
V  Cwrniowoaeh: Rynek liezba 2 .

Dla amatorów 
rch it p laczkowych

drzewo jaworowe, L»bane*e, gruszkowe, o 
rzechowe, sretrnL olsza, mahoniowe, opra­
wy do piłeezek, drewniane i żelazne, wzory 

do wyrzynania, piłeczki 
poleca w trelkim wyborze

A lojzy Hflbner
Lwów. R^uek 38. 1214 1—'<

Pomimo w.zechi tron j«go rozwoju cheuji kosmetycznej i niezliczonych 
przet.Torów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo 30 lat 
istniejącego órodka, którym jest

S5r. d Łeugiel a HAŁHiM UAZOIOWY
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
natuij samą nam danego. Ralsam brzozowy dr. Fryu. Lengiela nadał wydział 
medyczny cesar. r__yjskiego minislerjum, a prof. dr med Kaspi, prokurator 
uniwersytetu w Vv :adniu, i profesor Pyefiuob w Londynie i w. i. szczególnie te
zalocaja R«l»am tan isiT.i-.ia ci* .»  — ..i  . i
od

 --------------- .. zrym.uuu w u u i j iu c  i w. I. szczególnie ga
alocają. Baflsam ten uzyskuje  ̂ się za pomocą postępowania chemicznego, które 
u lai 30 nie ulcsło fadnrj zmianie, nadaje mu wrasi.030 usuwania s arega naskórka,

ów

tnosó erwiiie się nadcl za pomocą J»r. L . „ ____________  I ______________
doza flfi c t , ,  i Ik r. LBSIG1.S5 M V D P v  I łF S  * O L . za rztukę v  !>, 8 9  el.

Do nabycia w każdej wfrLaztJ aptceo, nuanowicie: we Lwowie u Z. liuckera, w Krakowie u Wiktora Indyka *pt..
w Oearnlowcac i u uoiloooweniego następcy Mahl apt,, w Tarnowie u 34auryae.ge Adiera, w Bielsku u Alfreda

BlaŁesthftia i w Utcguerji A. Haas. 40(1
KCBlKM&ełlcOAt a —  —  —

Parkiety 1 posadzki deszczałkowe
oraz w s z b l b i e w y r o b y  s t o la r s k ie ,  jako to: o k n a ,  d r r w i ,  
b r a n .y ,L p a s lr l  (Yerkfriduugen) l i s t w y  profilowane (karaesj), 
l i s t w y  do podłóg, l i s t e w k i  na ubrania o g r o d o w e ,  l i s t w y  
do krycia d u c h ó w , dalej przyjmuje do h e b l o w a n i a  i  r z n i ę ­
c i a  d e s k i h a  p o d ł o g i ,  ł a t y  i t. p. r o b o t y  m a s z y n o w e ,  

jakoteż K J k Z E S Ł A . O G R O D O W E , Bkładane poleca

PAROWA FABRYKA 1059 1 -2

B R A C I W C Z E L A K  we Lwawie. /
s Ę f  Z a k u p u j ®  w s z e l k i ®  m a t e r i a ł y -  t a r t e .  7 p « |

MMI

Nowe kartofle
b ałe, cudowne, niezrównane co do 
plenność niepodlegające wcale za- 
lazie, nadzwyczaj dobre przesyła 
w 5 kilowych woreczkach franco, 
pocztą po 1 zł. 30 ct. c. k. poczt 

mistrz w Tynaowy.

Tylko 7 zł. 25 ct
g a r n i t u r  m ę s k i  k i m g a r n a w y ,
z znauomitego, nlclannego, moonego I do­
brego kaotgarn, z dobrą podszewką podług 
najnowszej wiedeńskiej mody sil.ilo I do­
brze sporządzony, * kolorach: czarnym 
brunatnym niebieskim, jednobarwny lub 
w de-eń, składający się zc surdut*, spe- 
deń i kamieelki. -  Garaitury te, bardz" 
dobie, bardzo piękne i trwałe, spr-edan 
się masami i niech żaden zyieiaii cii* 
omieszka sobie go zamówić. Jako miarę 
należy podać ouwód piersi i długość rę­
kawów. Sprzedaje się także p« z'um e- 
wająco taniej eenie kilk se‘ p»r kam - 
garn~‘ vych spydnl, dobrze zrationyoh 
w najpiekn ejzzye) najnowszych dese­
niach, tylko po Z 90  za parę. Rozsyłka 
za pobran:em, lub pop.z jduiem przyrła- 
niem naleiytośel Adres brzmi : Appels 
K in d er  M ig a sin  Wien I. Bar. 
FLishbmarkt 13 Dp. 281 1—3

Z powodu tegorocznej

WYSTAWY KRAJOWEJ
spodziewamy się wiećkiego przypływu obcych i wskutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprze­
daży Nadeszłe właśnie w wielkiej ilości BtWtŚCl Wł«sena« | j««|«qne sprzedają się po niezwykle uuieh 

. cenach.
Szczególniej zalecenia godue i bez wszelkiej konkurencji są następiyące towary:

(Entouscaa) po10.000 pół edwzbayoh paraselek
1 30, 1*50, F?5 i w;, Bj.

4.000 jedi.&yD' k P*ias)l k po 3-50. 4 - - ,  4'50 i wyżej.
2 .0 0 0  sztuk modnych Muek wiesennyili i letnich, fason 

najnowizy o l 't 0 , 2 :u, 3 -—, i w-ioj
2000 zupełnie moJny 1 Cab.ee (narzutki, i«aiitvlkil po

2 5o 3-—, 850 i wyżej.
1 0 0 0  halek do prochu i djszezu {5o 1.-2 0 , 1-50 2 25 i

wyżei.

Konfekcja dla dzieci.
4000 najmodn:ejizyoh eukien.k wiosennyth i l.taieh no

1-50, 2 -- ,  2x0, 5‘-  i wyżej. P
1500 modnych płaszezykey we w.zelkioh wielkeści&eh 

po 3 —, 3 60, 4‘—, 5*— i wylej.
8000 ubrań dla shł tpozyków we wszelkich wielkościach 

po 1.50, 180, 2 —, 2 50, 3‘— i wyżej.
S^*-gćlne nowości w wstążkach, koronkach, wo- 

aikaob, zapelusu h damskich i d-ńecięcyeh. rękawiczek 
g SjC-ó, auó.kich, wełnianych i jedwabnych, chuetsaeh, 
p( ..zoebaęh, parasolach i par-** dka h, hluzaeh jed .a - 
bnych, wełnianych, utynowjsh i do prania, sziafroksoh, 
uegli*ao i kapelusza ih ogrod owych i koiijum.ch ogrodo­
wy h nadeszły właśuia w wielkiej iloś -i i uzupełniają 
s!k codziennie.

Szczególniejsza hurtowna sprzedaż 
okazyjna.

W o d d z ia le  f ira n e k , k a p  1 dyw r nów
ńOOii kr p na story po 75, 1-20, 1 90, 2 50 
4000 kap na łóżka po 2-- 2 50, 3’—, 3 50, 4’—.
SOf1 wie..;ich kap ca stoły i łóżka, dających się użyć na 

obie strony (wyrób dywatowy) p i 1-90, 3  50, 4 - - ,
i o*—.

Wszelkie

200 garnituro,? +uvrc* na łoika, akładająeyzli aię 
z Jwóch kap na łóiika i 1 na stół, tzau t-h 
nie drukiwajyoh, wszystkie 3 sztuk fazem 5 zł. 

SOU g.rniturów _L e « , trfc, tkanyeh, składają* veh sie z
2 kap na łóż ?a, 1 u i stół, wzzystkio 3 sztuk r i- 
zem d flO, 8’—, fl-— i wylej.

3000 sztuk portier w loia jeh  Łarwaeh po 95, 1'20 1 ‘50,
2 -— i wyżei.

900 par firanek koronkowych zawsze ikładajaoyoh »lę z 
częśsi 2  1-J5, 1-50. a — i wyżej.

10.000 tabletek fautmyjnyek (dywanowy wyrób) po 23 
aztaka.

2 0 0  kołde z wełaianego atłas a w . wszystkich b. rwah
6  50, 0-50

200 prawdziwych kołdsr podróżuych (Jagora) 2  m.try 
długich 3-50, 4 50, 5.75, 6  75.

1 0 0 0  koenw fl.nslowyeh w najlepszym gatunku 2  metry 
wiolkie p0 28u, 3'6u.

500 dywaników p.d j nad łóżka ao l -CO i 2-—, strzyżone
po 2 50, 3 '--  i wyżej.

300 dywanów na śei nę o deseniu pt.ekiin, w kwiaty
lab figury po zł. 4 -— g-—, d —, $50 i wyźsj.

80 dywanów salenowych i kościelnych przed ołtarz
3 matry długich, steeyżenych 20 złr.

300 dywanów do pokojów jadalnych  2-50, 3 metry wiel­
kich do f> złr.

3o0 dywanów pół-salonow7ch fi'25, 7-— i wyżej.
1 0 0 0  resziek chodników 8— 1 0  metrów złr. 2'50 i wyżej. 
400 prawdziwymi długich chińskich akór kozich, natu­

ralnych 5'50. Skórki Angora 2*— i 2  50 
Derki do pedróży 3 50, 5 -—f g’ —, z imitacją skóry ty­

grysiej 7'50 i wyżej.
Dywary salonowe we wtzystkioh rozmiarach po 5'J, me­

tra długości Lłitjery i firanki koronkowe, aż do

O O O O O O O O O  O O O  O O  O O O O O O

W Uzdrowisku Spas obok Staregomiasta
jest do wydzierżawienia na czar, od 1. maja r. b. aż po koniec

1395 roku:
prawo propinacji -'berżą, lodownią, kręgielnią i ogrodem, tudzież i wy­
konywanie hone ,-ym^fkiyuku i drobnej sprzedaży słodzonych napojów 
spirytusowych, ciepłych napojów i chłodników i drobna sprzedaż tytoniu.

Dzierżawca powinien podczas sezonu letniego utrzymywać restaurację 
dla gośei kąpielowych.

Bliższych wiadomości udziela Z a r z ą d  s ló b r  W 8 p®U«# o u . 1 
(S ta r e g o m ia e  t js.

O 0 0 0 1 3 0 4 3  Ą>0 ffl5 0 0 0 0 0 0  O O  ’ >  04-13

PERFUMY
!!!z białych fiołków!!!

wynalaiku

Jana Ihnatowiaza
Lwowie

flhkonlk I złr.

Sklepy własne: ul. Kopernika 1. 3; ul. Halicka 1. 11. 
Kraków Sukiennice 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. 2. y f a

1

najlepszych oert.
z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrycŁlej 

Z najgłębszym szacunkiem

Zarząd magazynu an Lonvre
1345 1 - ?

we LTKowie, płac Kapitulny 3.

"Wielki kracn*
Nowy J ork  L on d yn  cif uszanowały kontynentu europejskiego 

i wielka fabryka wy :obów srebrnych widziała się spowodowaną sprzedać 
cały swój zapas za bardzo mułem tylko wynagrodzeni im sił rubo„zyeh. 
Jestem upoważniony przeprowadzić to zlecenie. Posyłam tedy każdemu 
następujące przedmioty za wynagrodzeniem jedynie ask. 6*6 0 , a to:

ti sztuk najl. noić# stołowych z prawdz. ang. klingą, 
t> sztnk ameryk. patdrfł. srenrnych Widelców z jednej sziuki, 
6  sztuk ameryk. patent srebrnych łyżek,

12  sztuk ameryk.. patent, srebrnych łyźeozsk do kawy,
1 sztuki au-c-ył patent, srebru,', cuoohla da rosołu,
1 sztuka ameryk. patent, arsbrna ohechla do mleka,
2 sztuk ameryk. patent, er^nrn Kubeczki do jaj,
8  sztuk angiełsk. spodenków V!otorta,
2  sztuki efektownych llcntarzy stołowych,
1 Sitko do hirbaty, 344 1—1

 1 sztuka najl. puezeczkl do cukru,
4 4  sztuk razem tylko z ł .  6 ' « 0 .
Wszystkie powyższe 4 1  przedmioty kosztowały wprzód 

40 zł. i są obecnie po miuimalnej cenie z ł .  6*60  do nabycia 
Amerykańskie patent, srebrs jest na wskrćś białym metalem 
zatrzymnjąeym barwę srebra priei 25 lat, za co eię ręozy. 
Jako najlepszy dowód, że inserat ten nie po lega na

żadnem oszustwie
obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuje, pieniądze 
bez przeszkody zwrócić, i niech nikt nie opuszcza s .osobneśei 
kupić sobie ten przepyszny garnitur, który nadije się rseze- 
góiniej, jako

świetny podarunek weselny
uraz do każdego l e p s z e g o  g o s p u d a r a t w a  d o m o w e g o  

J e d y u t e  do nabycia u

A . H IR S C H B E R G A
głównej ajencji zjedn. ameryk. patent, fabryki towarów srebrnych

W ied eń , II . R w m brandulrasae 10. 
Telefon r>r. 7114.

Rozsyłka na prowincję za pobraniem lub przystaniem pieniędzy.
P ro ia ek  do czyiuccenia lO ct.

Jedynie prawdziwa ta obok atojąoa murka ochronna.
W yciąg x pism u z u zn a n iem :

T ez i nd ,  Wyższa Austrja, 21.Lutego 1892.
Przyj adfeem widziałem g.rn tur pański 

u JWge R/abiego Wurmbranda i prziko.ałem 
się o jego taniości i piękności. Józtr rorst, proboszcz.

O ł o m u n i e c. 1. Maja 1892.
Z przesyłki jestem szczególniej zadowolony, przeszła 

moje oczekiwanie. Kapitan Cz..., komend&t placu.

ab ■%/
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PZIFN rTIŁ P O LS K I z dnu 18. Marca 1804. r.

król. uprzyw. raimerja spirytusu, 

Polec*

2 rc,ku 1840
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natfw dostawcy we Lwowie.
BSi

polskich

Ó A N  
J A M Y J f A

Jubiler I ałotnlk w ^ -
*s^  we Lwowie, piet Narjapli Ł* » -
F r  yoleei swój bogato eaopa- 
* 5 .  treony s ;Ud v w,-ibow jubi- ^  

lerskiab, zfotyah i sre-

L. /m I. D; r. 1316 1  — 2

F. f e r t t o i r t  & Co b j .
c. k dostawoy nadworni.

? PiernPiaausti.e. k. uprzy­
wilejowana fabryka kas 
1 i wind

w s z e lb le g - i  
r o d z a j a  ^  W t e d n io ,

z cateritowanemi I V  Iżon tsteu g a sso  a 
uir '.4/,ęniami 

bfjBpieófcństwa. Illust,-. katalogi gi ati«.

31 K o n l c u r s .
Wir centy Kuczab ński
L v’ów ul Karola Ludwika l. 3, 

poleea 1254 1—?l

■ramy, listwy na ramy, albumy,
I księgi handlowe, kuiążkl do na-1 

bo$eństwa. obrazy i obrazki 
Ipo bprdzo iib k lc h  cenach., I

Zarząd kasy chorych m. Lwowa ogłasza konkurs na posadę stałego 
lekarza kasy z płacą 60G zł. (1200 koron) rocznie i ryczałtem 440 zL. 
złr na dorożki.

Termin zgłoszenia do 10. kwietnia b. r. Warunllł bezwzględnie w y­
magane od współubiegających s i ę :

1. Dyplom dra wszecn nauk lekarskich.
2. Co najmniej 2 letni a praktyka szpitalna.
3. Nieprzekroczony wiek 40 lat.
4 Znajomość języków krajowych.

W e Lwowie, dnia 10. marca 1834. Prenes
1309 1—1 Adam Mussil.

Ł I S T f f  T i t  €  J  J . .
W  dniu 20. kwietnia 1884 przed południem przeprowadzi biuro I  go 

Departamentu Magistratu, za pom ocą pisemnycn -fert licytację r.a dzier­
żaw ę głów nego folwarku w Błotni, z obszarom 373 m orgów, w starostwie 
Przemyślańskiem, przy gościńcu rządowym. Oirres dzierżawny lak 12, cena 
w ,u d a n iu  Wjeznego czynszu dzierżawnego 3000 złr. w. a. W adjum  w tej 
samej wysokości.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I-go Departamentu 
Mu* istratu (ratusz II. piętro).

l u g l s t i m t  k r 4 1 ,  s t o ł  m i a s t a
Lwów dnia 3. marca 1894.

R o m a n o w s k i  m. p.

JANA RIEDLA
W E  LW OW US

W %  J S  5B e n s d o r p a C a c a o
doskonale, zdrowe i poiywne, 

do nabycia we wszystkich handlach korzcnnnycn i delikatesów. 1:15 1-11

N -A . S W I B J T - A .
R E S T A  U R  A C  J  A

Józefa Jankowskiego
we Lwowie, w Halicka 1 10

Mam zaszczyt zawiadomię Sz. P. T Publiczność, że ^ o p a ­
trzyłem w mojej R estaurw ji .piwnicę w najlepsze gatunki wina 
stołowe, węgierskie, austrjackie, w różnych gatunkach, na butelki 
i miarej jako też wina oryginalne francuskie, hiszpańskie i szam­
pany po najprzystępniejszych cenach. U 3 i  1 -3

Poi* śniąc się jŁssJwjm względom Sz. P. T. PnblL znoś-ji, kreślę się 
z. p o s n i .  ii

Józef Jan kow ski .

SRAND MAGASIN „AU PRIX FIXE",
polec* u^jti.niej w ł a s n e g o  w y r o o n

ł i 0 3 2 u l e  S d O A o W O
po a : 1 05. 1-55. 2, J 35. 3-50 1 3. 

K o s z u l o  i priudaiLi pikowemi 1 f°ł- 
dzikasil (zakładkami) po zł. 2*75 1 8 . 

K o s z u l e  kolorowi, r-ret^nowe i 
oifortowe po zi, 2'59 ł 2*7f>.

F  M i d e  a o c a e  po ił. 1 65, 2, 
oluobiofh i - wzór ukraińskie* po 
sł. S-40, 3-60 i 3.

K o e a z s ie  <liu c h ł o p a k ó w  po 
J. 1-40 1 l*fcd.

d l f i  I ibJ-ti-paków po
66, 38 t.1. Lif. 110. 

S*ółhwe35ixll»B z Eyu«rj»ii£il 50 et.

K A L E S O I Y
po fet. 90. U. 1.05, J.T5,1-45, 1*6®, 1*30, 
KOŁNIERZU, tuzin no rf. 2 40 :

j MANKIETY tasikjpo zł. 4 i ł-RO- 
! I.1HUSTK.I płócienne, tuzin po rł.
I  ̂ g.ajpAISTKl Jbtwa W: p.;in mwid,
li i piiiikcwO po ot. SU, óofiii. 1*40. 
I i BIELIZNA Iwuti wała. p a /. Jasera 
j i spriódaję po ts_*es faoryozuyoa

|| j f i B A W A K K '
j <S) na$v>i4bo*tft* rrylltnwJ.
; 553r»ówi'?iłJ8 1  prwrawjl Wj'k4uaję 
! «ie •.?,vst.A r̂:?.i'ij. 1000 1-—?

BRACIA HIRSCH Sc COMP.,
w  W I E D N I U ,  G - r a t o e n  N r .

273 1—8

1 5 .
Poaajem y na obecny oezon wiosenny i letni w bardzo bogatym wyborze nadzwyczaj piękne i szczególniej cenne nowości w czelnych 

i kolorowych w oranych materiałach mudnyi h jedwabnych, prawdziwych 'ndyjskicn Pengh angielskich i francusklcn kreponach, batystach, 
angielskich muszlinach a-jour, płótnach na saknic surowych h barwnych, Satyntcli atłasowych, lewentynach i t, d. i t. d. z których to artykułów
niektóre gatunki w yszególniam y:
F o a R  lu d len iio  1 90 etm. bzer. za m. tr ri —*78
Hierge^diuiLmiiarn Jednobarw ne 100 ,  » a » i * .  I*60
F rau z. K a m n -jz r a  120 „ „ „ „ 1 8t>

|C hs m goant IS oppe-M od eoioffe  S5 ctm. szer. 38 ot., 42 ot., i jod wabia 5o et.
Rayć tL BOie............................czyst. wełaa 90 otm. szer za metr zł —*76
B^fge m e l i e .............................  „ „ 90 „ „ „ » „ —*35
Crepono, czysta wełna 90 100 etm. szer. za mett 85 et., zł. 1, 12.-, 1*35, 150 
Seflll* i Brechć claana^Mnt, czysta wełna M ctm. a tr. za metr zł. 110
(onBtanttH................................. „ „ 120 „ „ . n „ 1*51
Et gl i ii b  tnapan . . . .  „ 1*30 „ „ » n 1*80
! ng.l; b (,h«< e t .................... „ 120 „ „ » » 1*35
F^neiionMm A sole (pół jedwab) „ a 100 , „ » » 1'50, 1*75
A ri.b e lla ^ D ia g ttiL iL le  . . . .  „ „ 12)  „ n » zt- 110
D u g n a r  (oardro efektown-.) . . .  n „ 120 „ „ „ I  » 2‘—

K u r f o l k  (bardzo efektowne) . . czysta wełni' 95 ctm. szer. metr zł. 1'50
F n g l .  1 o g o i|  u r  (bez konkurencji)..................12 „ „ „ „ „ — 85
behwurze Hodestofie, 90 j 120 etm. szer za metr od 75 ct. do zł. 3-75

Materje do prania (pod gwarancją pewne).
I c t r a n t y i i y  w najmętniejszych d:seci*ch 76|8etm. *ze . 2 : met.' 2 ', 5 4 4?.
F rani, b a t y s t y  w najmodniejszych] deseniach 7S ■ ttn. szer. za < : ct.
A b g t e l s k l e  i  fran ** . k r e p o n y  70|75 ctm. szer. za metr 85 , A5 8t 
P r a w d z iw e  a i i g l i L i k i *  m n s z l i n y  A jo t i ■*, bi łe i  ̂ róuie 70 itu: rze- 

rokie za aeir  38, 45, 50, 55 60, 65, 75 c, .
Honlln n r c c h e  (przez nasza firmo sprowadzoną) 80 etm szerok . :a metr

95 ,t. i L20.
P r a w d z iw e  t n d y je k l e  j e d w a b n e  Pongls i Fulory r>« 58 ct *. szer..

za metr 1*50 i 1-75.
W  wielk‘ ch, przepysznie urządzonycn z wszelkim komfortem wyposażonych salonach pierwszego piętra dwu domów, wystawiane są właśuie

najnowsze, najpiękniejsze oryginalne modele toalet, bluZ i konfekcji, oraz kapelusze damskie, na co zwraca się uwgę szanow, ych pan.
Na drugiem piętrze własna pracownia, w której zatrudnione są najlepsze siły.
W lokalai h satsrunowych największy sircynunt cywanów, dywaników, firanek koronkowych i małerjalnych portjer wezeiakiago r; dzaju 

kołder latnich i flanelowych, garniturów na łożua i stoły, i t. d. i t d.
Szczególna re. utacja naszej firmy nastręcza najrzetelniejsze wykonanie wszystkich zamówień ;o najtańszycn stałych cenach.
Brand Magasin ,A u  Pria F lx »“ jest największym i najlepiej zorganizowanym w monarehji austr. wajL i k. ictro powodu jo-i otołdiwością 

w Wiedniu, godną widzenia.

Wielkie, pysznie ilustrowane wzory z modami 
i kompletne kolekcje próbek na ż̂ dame franco.

K o m i s j i  d la .  Z a k ł a d ó w  k o m u n i k a c y j n y c h  w  W i e d n i u .
1 ,  ł f i m i s j A .

Imienna wartość 100,000.000 koron.
Procenta i kwoty um orzenia poręczone prsei 

w plM y pańetw a, Areybstęstw a A ustrji poniiej A u iiy  
i gnrny m iasta W iednia i hipotecznie zabezpieczone
na llifrc it m iejskiej kolei wiedeńskiej,

P R O S P E K T .
Komisja dla Zakładów kemunikacjjnjch w Wicd-uu cm: tuje na rcocy 

pregramfi, zatwierdzonego odnośnie do f.n- nsowej pewności i \;jkon»uia
putliczny^h Nakładów komunikacyeti w W.cd iiu, z^r^yzo \*oj jej prawem
z dnia i'Ś Lipca 1302. b  P. P. 1. 109 ustawą krajową dla Arcyksięft,va 
An.riji poniżej Anizy z dnia 18)2, U k̂ . i 1). E 1 44 i luhwatsimi *ady 
gminnej c. k. głównego i rtołecznego miasta Wiedcia z dni.  27 btyizma 
i 8. Lipou 1892. pożyczki zaciągnąć s'ę mającej — w myśl zezwolenia 
p zfz o. k. Ministerjnm SandIu w porozrfmieujg z c*. i Miijistaijum sk.*ik» 
uJiieJoiifcg tym-,-za-owe jako | » le r s i s t )  e m i e ję  twoty częściową 
ł , o r o n  10'ł,Ottp.JUti) w walucie, uttaiiowioncj prawem z d. 2. aierjuui 
>892. D. P. P. L. 176.

Oprocentowani i umorzenie t*j skfadsją ej się z
szt. óóa obiig .cyi po ko.ou-.0 0 0

„ 3.000 „ ld.000
.  a7.000 n „ B 2000
n 30O0 3 ,  „ 1.00

. m iWOO , , 100
pożyizk nastąpj pad warunk&mi następująeemi:

Każda Obligacja będzie oproeent'w*ną po 4% rocznie od dn:i 
wyiania, eż do terminu spłaty w następują yu > po sobie półioezuy U
rati.ih. a kupony z tesniinen 1 Kwptnia . 1. Pt.ad»iernl k:v każdego reku 
9ędą wypłacali w kasie kemisji pez.z U >on Uiul w Wiedniu i przez 
i ne oznaezjó się mające kra’ont mi.jsr-a wypłaty.

Wszystkie Obligacje zostaną wyiosowaue w myśl plzuu umorzenia, 
na ei;li ,ię ąa'jdnjąeego, w prz ciągu lat 85, licząc od unia j. Sty­
cznia '898.

Komisja dla Zakładów komunikacyjnych w Wiedniu zictr/eg. „obis 
jfću. k prawo wyiisowan a kio lykolwitkbąiż takżj i większej ilości obli­
gacji Ead jftarr umorzenia— lub wywoeani* wszystliieh obi’ gS yj z obiegu 
za Uebże spłatą.

Spłata wyło orrinych obligacrj nas!ą ;i za zwrotem tyiiźi w pełnej 
va-tości miennfj w trzy .miesiące p> logowaniu t. j. każdoeaeśnio dnia 
1 Kwietnia — w kasie komisji, w Dnion-bankn w Wiednin i w innyih 
o natzyo s  ̂ mających krajewych ruiejs;acli wi płaty.

T i oiiligaeie ą na mocy praw z dnia 18. Licea 1892. 9. P. P.
] 109. i i  riu .-i K w ietun 18^a. n  »*. i', i . f,0 wolne ort stmnpli i nale-
l.toś 1, i» prnc-nt* i,rt un-h bę<lą ztoiui na w inyśl pr*w obeouin obowią-

zu jm ych  z podatke d o il odow ego. pobieranego nu mocy patentu cesar­
skiego ir ^ n T a "9 P aż iziern iira "T M p !"n 'w n ie ś  i»k  z każdego podatku, 
któryby i a mocy prazr pólaieigzyeh  m ógł b\ó zaorowadzoay i z naietyl 
tosci 8templ'-w» j  od tnpoir w do 1. sty czn i*  J 9 ł«  roku.

Zapunktuahiajwypłatęproeentór^£atjimortyzaoyjn£eh^Je^poiyczfei
r ę c z ą  r ó w n a j ą c y  ^ ^ r y c ^ < ^ o ) ń ^ o i r z e b ^ n z w m t ' o z u a c z o o e  w p ł a t y  P a n . twa)  

A r c y f e s i ę g t w u  A u s t r i i  p o n i ż e j  A m z y  i g m i n y  m i  ag ta  W i e d n i a ,  n a s t ę p n i "  
z a s  d o c i iO f i y  z  fund , s z ó w  n o z o s t o i ą c y c h  p o t  z a r / ą d e m  k o m i s  i d l a  Z a k ł a ­
dom k m n a o i h a c T i n y  i i  ’.r W n d n i u ,  w  gzc.- .e ł^Tpośći d o c h 'ó r y * T ~ w y k o n iu i y i ,i i

kaz.-.« c/.hsiiie Zaiiładóz' fec.n,unikac]i (czy.-'y zyss z koleii, E ileżctopci -/■», 
urządici-ic po, t u i t. a ) . a n ,oto lm ic m ejgkie.i solni w iedeńskiej, zacią- 
gii.ę .e  * ksii-.uzB koleiowei n. k. Sądn krajowego z Wicfliua, c>- 1 k óryi li
zusirzfcga sic <ó ne praw o hipotewzne dla dalszej emisji poż > 'k  -do 
wyi-okosei t-ornn 8 1 000 000.

Prawo zastawu w celu zabezpieczenia t y c h  obpgi,::, zostanie wpi- 
rane w kartę, otworzoną liniom Wi< d.enrkiśj kolei miej; hicj w księdze ko 
lejowej o. k. Sądu krajowego w Wiedniu

N a  ln - ic y  ę . t a w y  z d. 4 . k w i e t  u ia  1891. D .  P .  P .  1. 50 . m o g ą  t r  o b l i -  
g a c j e b y ć  i i M i e  w  irr-lu r r - k t y f i k n w a u i a  k a ą i t a ł ó w  fu p d ^ e j i .  z a k ł a d ó w  oo / .o - 
f t M k c y c h  nod  M i d z o r a m  p t f  l i c z  vn i .  c. k  p o C j t o w e ;  k a s y  O s z c - ę - ' n o ś n i ,  
p o t e m  i i e m e o z y  p u p i l a n . y c l i .  t i i l e i k o n i i s o w y c i i  i d , p o z y t  w y o h ,  at o s tu te -  

c z m e  po k u r s i e  g i e ł u o w  m ,  j e d u a k  n ie  w y : e j  i i n i e n u  j  w a r t o ś c i  n a  k a u  ;je 
s łu ż b o w  - i  k a u c j e  do  in t e r e s ó w .

Względem doj.uszczeuia ty h obligacyj do wojskowych k-ucyj mał- 
ieńskjhih i Gtategsl notow-a-fik tychże na giełdach w Wndniu. Pradze i 
Tryrś.-i , również jak wzel dem możności ?ast.,w.anią tych tytułów w Ban­
ku a astro węgierskim poczyniono od powiędnę kroki.

Wiedeń w Muren 1S94.
Komisja dla zakładów komuniVacyjn>ch miasta Wiednia.

1’ r z e w  d n i . i z ą c y :  lVurml>rrtnd m. p. c. k. m i n i s t e r  h a n d l u .

W powołaniu się na powyższy prospekt przedkłada się z prze­
jętych przez Uniun-Bank w W iedniu i dom bankowy R le n d e ls o h n  
i S p ó łk a  w  B e r l i n i e  koron 81,490.000 4n/0 pożyczki komisji 
dla zakładów komunikacyjnych w W iedniu kwoię

koron 40,000-0G0 — Nominale
(złr. 20,000.000) 

dof(Subskrypcji pod  następująeem i w arun k am i:
I Subskrybować m ożn a :

we Lwowie: w Bt<nku krajowym król. Galicji i Lodo­
merii z W . Es. jHL.ri uovrskl.im,
również jak w wszelkich zastępstwach tego Banku 
w  e. k. upri. galic. akcyjnym banku hi­
potecznym.

w Caerniowcach : w Fi|ji r. k. unrz. gal. akc. Banku hip 
W Krakowie : w „ „ , „ ,  duo
w Tarnopolu: w „ * „ , dtto
w B ern ie : w Mahrische Escompte-Bauk 
w (łracu : w Steierm arkiscbe Escompte Bank 
w L in cu : w Bank ftir Oberoesterreich i Salzburg 
w Pradz#: w Bóhm isehe Escompte-Bank

„ w Żivnostenska Banka pro Cechy a Morarie w Praze 
w T ryeście : w Filiale der Union-Bauk 
w W ied n iu : w Union-Bauk

„ w W echselstube der Uniou-Bank.
we Wtorek dniu 20, Marca 1894.

w zwykłych godzinach urzędowych.
2. Cena subskrypcyjna wynosi zł. 9S'-50 za każde kor 200 — 

nominale, prócz 4u/0 odsetek od 1. Kwietnia 1804 aż do dnia 
odbioru.

3. Przy subskrypcji należy złożyć Laucje w wysokości 5 °/0 
zasubskrybowanej kwoty bądź gotówką lub w papierach warto­
ściow ych.

4. Po zamknięciu subskrypcji zawiadomi się bezzwłocznie 
każdego subskrybenty o przypadłej dla niego kwocie.

5. Odbiór sztuk, przyznanych subskrybentom ma nastąpić za 
uiszczeniem ceny subskrypcyjnej począwszy od d. 3. kwietnia 1894 
w ten sposób, aby

*/, część najpóźniej do 30. Kwietnia 1894

*/i n n n on' r’̂ a ”
’ /* n » 30* Czerwca „
1% n » » ° E  Lipca „

została oduLrauą
Każdy subskrybent może jednak przyznane mu obligacje, po­

cząwszy od 3. Kwietnia r. b. bądź w całości lub częściami odebrać 
przed *vskazanem: terminami.

Po uskutecznionym odbiorze wszystkich sztuk zostanie kaucja 
zwróconą, względu.?*- zarachowaną.

W iedeń w  Mąrcu 1894.

TT n i o n - B a o a l c -



DZIENNIK. ruLMU i <ui* 1*. Muca i894 r.

OD S3 UT ISTNIEJĄC If HANDEL SUKNA
pod firmą: J. WALLACH i SYN Lw ów  —  liynek  liczba 33 

poleca
w B M sm & — a —

Drobne ogłoszen ia.
0 o Ii 19 3 i 8 n i a r o z m a 11«| D**tA S # e .“ r  d°

po l 1/, centa od wyrazu.

A p i e k ą  w
n . ktykanta.

Rudniku poszukuje pr&-
172

U o r ł e p l a n  w dobrym stanie za umiar- 
ł  kowaną cenę do nabycia. Ulica Boimów 
1. 5. 176

D r .  W ł a d y s ł a w  G r a b o w s k i ,
adwokat w Jarosławiu poszukuje rutyno­
wanego koncypienta 180

| /n p lQ  k a r a b i n e k  systemu Wern­ik dla. Zgłoszenia do końca marca H, B 
Przemyśl. 179

Sa b j e k t  h a a d l e w y ,  oddziała ko­
rzennego, z ukoiiotoną szkołą handlo­

wą poszukuje posady. Wiadomości udzieli 
notarjusz w Brzozowie. 168

T \ y e ta r| a sz , obeznany ze sądową ma- 
1 /  i pulacją i rachunkowością, poszukuje 
posidy. Adreo: E. Ł. F. Ulica Ś-teJ Terosy 
Nr. 14. parter 1.] drzwi na prawo we 
Lwowie.

Z p . w e d n  w y j a r d i  jest do sprze­
dania w całości, lub ezęśriowo u- 

meblowanie z czterech pokoi. Bliżiza wia­
domość ul. Antoniego Małeckiego 1. 6 . I. 
piętro od godz. 1. do 4. ldll

Mieszkania i skiepy
po 1 cencie od wyr&iu.

S k l e p .  Rynek 11. 177

Sa l o n  i tizy pokoje i  balkonem i przy 
należytościami na rierwszem piętrze. 

Ulica Kraszewskiego, 23. 16'

Pomieszkanie kawalerskie w 3 pokojach 
Wsiowa 31. 18<184

Le k a l  na sklep lab restauracje i ka­
wiarń jest zaraz do wynajęcia w Ho­

telu Szwajcarskim. 183

Korespondencja prywatna.

Karabele, guzy, agrafy, 
kielichy kościelne srebrne

ur.rędownie cechowane.

J. DĄBROWSKI
wo Lwowie, Ilalioka 17.

Na święta wielkanocne:

Sławne D R O Ż D Ż E
M a u tn erA  i s y n a  ar W ied n iu

niezawodne w rozczynie

poleca KAROL BAŁŁABAN we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z p~owineji odwrotni 

pocztą. 1258 1— 3

Di . 
zmiany, nii

Ta sama. ayśl i nad tuja 
—,v -  będ.ie urn pociechą, a Bcg 

wysłuchawszy modłów naszych, udzieli nam 
spokoju. Żulu nie mam, a wspomnenie o 
A. St. za w su  będzie mi najdrolue. A. G.

I. L. O wyp-idkn m ę ber ładnego wy­
rzutu zawiadomił. Prt.aięgnę. że Twa o t . 
aa fylko iuag.naują L» ubiośe Boga uspo

Q o m o e n l k  handlowy z ehlubnemi świa- 
A dectwanu z handlu korzeni, delikatesów 
i win, poszukuje posady od 1. Maja r. b. 
Zgłoś ze Ja  pod Lit. L. L. post* restante 
Nisko. 189

kój się. Błsgam Cię, daj możność wid.oU.a 
gdy* zmysły tracv, Oczokujo .ueeiirpllsie 
oh erniejsssj wiadomości. Całuję Cię ty­
siąckrotnie. 187

Ad m i n i s t r a t o r ,  poszukiwanym fest 
de pewnego interesu w Galicji wscho­

dniej Kaucja ; 000 zł. Zabezpieczenie rzt- 
ozowe, przenosi kilkakrotnie wartość kaucji 
Pensja stała. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
adm niatraeja /Dziennika Polskiego" p»d 
literami „A. 4 “ 188

Ka, oia —  Ul JY»ieęiego Ma} a 
ul. Brajerowska. Tę piękną damę, któ­
re a piątek o golzinie pół de 1 2  d ' l 2 tej 
w południe przez dr g, przez 2  oficerów 
podziwianą była, a przy wejściu do brany 
na poidrowiedie tek » re* niu odpowiedzia- 
( k, uprasza się najuprzejmiej o podanie, czy 
i gdzie godziwe zbliżenie byłepy możliwe? 
Odpowiedź uprasza się do Administracji poj 
„U E -aR " za potwierdzeniem. I85

Pasy maszynowe
i rzemienie do szyeia,

wyrób i skład wszelkich ku celom 
fabrycznym służących artykułów 

technicznych
poleca 1243 1—11

F A B B Y K i

SEWERYNA PATZAUA
w  Ż y w c u .

Damy
ittan greiacs u mnmi
poszukuje się do stale w Berliaie koncer­

tują ej doorej kapeli damskiej.
Listy pod J .  K .  1 0 0  uprasza się ćo 
1320 administracji tego pisma. 1 — 1

Do wydzierżawienia, lub sprzedania 
realność

pod 1. 11 ui. Krzyżów™ (na Kastelówee), 
składającą się z 4 pokoi z prz. budyn­
kami gospodirczemi, ugroJem, łąką 
obszaru około 20C0 k* idr. sążni, komu­
nikacja ułatwiona: tramwaj, powietrze
świeże, woda na miejscu. Także ula prze­
mysłowców; plac wystawy w pobliża.

Płaszcze imuft pocie
i sukienne impregnowane

po 12, 15, 20 zł. i wylej
poleca 1321 1—4

M arcin M uller
L w ów, ulica Halicka l. 17.

O grodnik
kawaler, Polak, wyznania rzymsko­
katolickiego, znajdzie zaraz posadę 
w dobrach Hoszów, poczta Ustrzyki 

dolne.
Zgłoszenia i kopie świadectw li­

stownie. 1333 l — i

Majątek ziemski
obszaru 337 morgów n*jiepizej podolskie, 
ornej ziemi — w powiecie Zb-razzim — 

jest do sprzedania.
BMższa wiadomość w biurze adw. dra 

Stanisława Ologiera w Tarnopolu.

TRAWA MI000WA
(EUhcus lanatua) 

nasienie świcie i pewne na grunta snche 
lub mokre, i upełnie liche, na pastwiska 
„yborna roślina, raz zariina trwa kilka 
lat. J « d e m  k e r z e o  wrał z workiem 
kosztuje 4  z ł . ,  przy za^upuie naraz 
1 0  k t r c y  dodaje się korzec bezpłatnie.

B u lH ie w I c z ,  skład

H A N D E L

J T a r o la  B a ł ła b a n a
we Iiwowie

poleca 128T 1 -3
n a  i .w lę ta  w l e l k a n o r n e  w s * y -  

» < H «  t o w a r y  w  n a j l e p ą e r j  
J a k o ś c i  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Sadzonki ohmielewe
najprzedniejsze Sadzonki chmielu 

sądeckie  z miasta. 
Najprzedniejsze Sadzonki chmielu 
aaaleckie z okolicy (a Goldbaehthaln) 
dostarczam pod gwarancją za zdolność 
kiełkowania z najwybitniejszych skła­
dów w starannie wyszukanej jakości 

po bardzo „»nieh cenach. 
Ł.skawe zleeenia uprasza do A. Ł. 
Stein handel ehmielu w S a a z  Czechy.

Mo nlezbieranB i śmietankę
we flaszkach , ’ch dostarcza 

o domów. 1237 1— 4

i»Sygniówka“
Mleczarnia I Bazar produktów wlel 

eklcb
we Lwowie, ni. Kopernika L 4 .

Nieprawdziwy złoty i srebrny szyeb
w szpulkach i motkach wyrabia 
leonlj8ka złota I srebrna przędzalnia

Jana Amsis
w Wiedniu, V II. Zieglezgasse 46.

W siwi Danio
p la c  H a l i c k i  L ,  1  ft.

obeciiie 1339 1—1

Zamówienia J. 
10i7 nasion w  B o c h u i . 1 - 5

Tyki do chmielu
5 mrirów długie sztuki 6 2̂  ut., 6 mt. 
et., nadto jednoroczne sadzonki sosnowe 
1 0 0 0  sztuk po 1 zł. 2 0  et. świerkuwe 1 0 0 0  
po 1 zł i akacja 1000 sztuk po 2 zł. 50 
et., pochodzące z piaskowej gleby. eprz. 
daje Ż an ą i dóbr Lubycza Królewska, 
odbiór stacja kolejowa i poczta w Lu 
byczy. 13S0 1—5

OOOOOOOOOh
oN a

Climy sltt mdl _
Józefa Jankowskiego

Lwów, ul Halicka I. łO. Filia ul Trybunalska L, 18.
Mam zaszczyt zawiadomić Sz.,P. T. Publiczność, że zaopatiżyłem 

_  swój skład wędlin na zbliżające się święta Wielkanocne ŵ  naj ipsze

0 wyroby masarskie i po najprzystępniejszych cenach. Szynki wędzone #1 
i gotowane. Polędwic© wędzone, gotowane i pieczone. Wędzonki, W 

Q  ozory, kiełbase w na]lepszych gatunkach polskie, do gotowania s:e- Q  
fk  kane i krajane polskie, pieczone^siekane i krajane krakowskie. Ro- Bk 
V# lady w rozmaitych gatunkach z młodych prosiąt i różno pasztety 
A  pasztety z dziczyzny, jakoteż mah prosięta. 1323 1-2

Wszelkie zamówienia na prowincji uskutecznia się jak 
11 najrychlej.

Polecając się Sz. P. T. Publiczności łaskawym względom kreślę się 
z poważaniem Józef Jankowski.

o o o o o o o o o o o o o o o o g o

igcdniejsze klimatyczne uzdrowisko w ui°mieckim południowym Tyrolu. Sezon 
cd 1. Września do 1. Czerwca. Prospekta przez Zarząd uzdrowiska.

I
Do najbliższych ciągnień polecamy po najtańszym kursie za gotówkę

Ciągnienie I. Kwietnia 1894.

LOSY M IA STA  W IE D N IA
Główna wygrana zł. 200.000.

Także w ratach miesięcznych po zł. 8 —
P r o m e s y  na te losy po złr. 3 75.

4° o bsy Cisańskie (Theis-Lose)
Główna wygrana zł. 100.000.

Także w ratach miesięcznych po zł. 7 — .
P r o m e s y  na te losy po złr. 2 53. 1306 1—?

Kupujemy i sprzedajemy l i s t y  a a a ta a m e , a k o j e ,  l o s y ,  w  e ł* 
w s z y s t k i e  p a p ie r y  w a r t s k o ie w e  po najpraystępniejizjeh cmaeh.

Zlecenia z prowincji uskutecznimy bez doliczenia jakiejkolwiek
prowizji.

Towarzystwo bankowe I kantora wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER
we Lwowie, pl. Halicki L. I.

MAKARANY
jarosławskie

z fabryki
H Czyńsklej w Jarosławia
(na sp.sób włoskich wyrabiane). Spo­
rządzane są z najpr edniejszych mate- 
rjałó.v, zawierają znaczną ihść ia j— 
odszczególniają a ę bardzo dtJPiatuym 
sniakieiii, są bardzo pożywne i rie 
pozostawiają żadnego posmaku ło ­

jowego.
Są lo naoyoia w skład™eh własnych 
we Lwowie, Krakanie i Jarosławiu, 
jakoteż v.e wizyjtkicb' znaczniejszych 

handlacn korzennych.

N o w e  e t i r o r s t n y

pokój do sniadah
i  m t  t u r  m *

J a k d b a  L ^ w e n h e c k a
Lwiw, ul. TrybunatMa 1. 4

Bek ’a wyborne truŁki, oraz pr.e- 
kąski zimne i gorące, takie zrak - 
mi te coai eń flaozki. W restauracji 
a k< ną/ortem urządzonej podawane 
codzień ebiady, kolacje, także w abo­
namencie pOCilj'78/y od 13 ił. lokó;, 
który trzymałem poprzednio Krakow­
ska 1, tos ał 7 riiiięty. Dziękując 
Szan. P T. Publiczności za dutyer- 
cZoS nc względy polecam się i nadal 

z wysokim szteunkiem 
l a b ó L  L ó w e u h e c h ,  restaurator.

T ran sp o rt
n ijnow8zytn dywanów angielskich, kap go­
belinowych, materyj meblowych, portjer, fi­
ranek, chodników, dreliszkow iberyjnych, 
kmtonow, lewansyny, satyny na suknie 

damskie 1340 1—4

otr2ymał i sprzedaje
najtaniej magazyn

J. Drei era i Sy&dw
Lwów, pl. Kapitalny

Niniejszem łcam zaszczyt tawiad mić, ic nabyłem handel kap luszy pod firmą 
M . Ł a n ,  przy, ulicy Kilińskiego 1, 2, dotychczas istniejący na wyłączna własność

i pod firmą ‘

X-i. Schwarzwald
prowadzić go będę.

Zaopatrzywszy handel mój w najmodniejsze tawaiy, jako to : Kapelusze i 
cylindry najnowszych fasonów, z fabryk Habiga, Plessa i angielskich, rękawiczki, 
parasole, perasolai, krawatki, laski i t. d.

Polecam clę łaskawym względom P. T. Publicznoś ci.

M. Schwarzwald
1326 1—4 ul. Kilińskiego 2.

Fabryka paniaopl letliiciaycl 
tłuszczów

posaaknje 147 1—2

Podarek na Święta!

DEO&A
do szczęścia prawdziwego

Ksiąika ao modlenia
Ks. Kanonika 

JaKÓBA NOWAKOWSKIEGO 
obejmuje Modlitwy 

Jo Matki Boskiej cudownej
■a wuyztkle święta w całym roku 

wszelkie istniejące 
lAtanje. Oodulnki, Psalmy

Sto osmazUsiąt
P I E Ś N I  N A B O Ż N Y C H

śpiewany -h 
podczas wszystkich rroczystoścl kościel­

nych. 1329 1 1

CENA: oprawna elegneko w skórkę 2*ł 
te . łoc brzeg. 2 zł. 50 ct.

Druk. nar. W. Manieckiego, Lwów.

W  P A R Y Ż U

; * i « c  ?2Ł*łjnr'r
ORANDB M A G A S n tS  JDU

Printemps
BEZPŁATNA WYSEŁKA
Ilustrowanego ogólnego katalogu, zawiera­
jącego ryciny wszelkich nowyeh ubiorów 
na PORĘ LETHIĄ j na żądanie za- 

frankowane i zaadresowane do

PP. iULES JALUZOT &  C1*
w  P A R Y Ż U .

Również wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych uateryj, składających ko­
losalne zapasy maga synów PWNTk.MPS. 
i 'okładnie znaczyć w łucie gatunek i oenę, 
.i&k również warunki dokładnego wyko­
nania zamówień.
Wysyłka do wszystkich krajów.

Do Austrji-W gier w ,s r ł . się również 
obstaiunkl wartoed ujm . rej 25 f  ranków 
baipłatnie, a towary przykrojone na 
miarę wysyła >ię z podwyżką 15°/o> • 1 ^ 
ł podwyżką 20  V od innych modnych 
artykułów.

Korespondencja we wszystkich 
językach. 40 J— 1

Właściciele losów
którzy eh.ą sprzedać takowe, otrzymują 
pełną wartość kursową i mogą l o s y  be 
za  m a ło s n l  m a ta m i m le a l^ c z u e -  
m l  być odkupione napowró.. Także mc- 
'gą być n a  p r o w i n c j i  z a s t a w io n e  
l o s y  za nadesłaniem karty zastawniczej 
wykupione i wydaną reszta kwoty war­
tość. Wszelkie rudzaja losów za opłatą 
w małych ratach miesięcznych sprzedaje

Ja n  bankowy i wekslowy

A. G u t f e l d
w Wiedniu I , Wipplingerstrasse 27.

za stęp ców
za wy»oką prom leję d brze p leoooych n 

pi«vmysłuwców wsaelkirh branż. 
Ofsrty do B. Zellenka w Wiedniu, 

II. RembrandbTasse 2 <.

Ib Łwwie inj ul. GroiMiej L 83.
otworzył 1347 1—3

pracownię

JEDYNIE RESTAURACJA
NAFjlUŁY toepfera

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 i~?
o d  r o k u  I 8 5 f  is łn i« , j^ o n , posiada własny skład n a j l e p s z e g o  
PIW A QK> CIM£:K CŁitl a  b r v iv a r u  J a n a  0 6 t i a  w  O L J o im .i!,
któn_ svrą dobrocią wszelkie in, .e piwa przewyttza, jako też PsWA I H jN >  
SnilECO m browz  ru  Lilsenffełsla i S p . - z  L e n n i e .  Najprzedniejsze

ritao okoeisnskie bozatajt biorao do domu 24 s t . ,  zaś 
MO<wst_i Jeiak marsowy Ifi oła aa litr* Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania Wyoór pou^w wielki. Codaiennie wyborne flaoatei i inne 

gorące 1 zimne >>rz ‘kąA i śniadankowe, g y  Sługom biorącym piwo dodoruu 
n» żądanie wydaje się bilety na dowód, i i płwo odemnie jest wzięte. ^RW

WET Wielki wybór win. 'MM
Założony 1&35 r.

Wiedeń I., Krugerstrassi 5.
(St. P ó l t n e r h u O .  k o ł o  K S i n t n e r s t r a s s e .

B e b e ty  s to tn r s k le  1 ta p lc e r s k fe . 28 1-

NAI W y b o r n i e j  san
Cukry deserowe

ktćib puea  Szan. Odbiorców im naj- 
lepsze uznane zostały ‘/, kilo mlęsza- 

nyoh zł. 1*2().
Vi kilo O a e a o  p r o s i b e w a n e  

w pz fca.h blaszanych zł. 1*50.
*/■ kilo C z e k o i a ń ]  a o s k o n u ł e j  

po W , 90 et. i  wyżej.
■L kilo K w m e l k ń w  m i ę u a n .  

75 rt.
p o 1 o o a 1013 1—T

HENRYK TRETER
wlaśoioiel patowej fabryki oaokolady 

Lwuw, ul. Kopernika I. 3.

IINąJtauloJt!
n a  z b l i ż a j ą c e  s i ę  ś w i ę t a

i OKromn? w  win
najczyśoiejszych węgierekich, austrjackich 
reńskich, francuszich i hiszpańskich, za­
opatrzyłam swe piwn ce i sprzedaję po 
cenach bajecznie n skk-h: litr ba.dzn 
dobrego wina 48 ct butelka od 50 ct 

począwszy.
W ó d k i  własn g) wyrobu czysta, silna 
wódka zdrowia, „Teściowa" przewyższa­
jąca wszystkie im e, duża buteDa ^ 0  ct. 
Rosolipy z f bryki lir. Droliojowskiego, 
litrowa butelka zł. 1’08. Jarzębiak, Ja- 
rzebinka i Koniferynka bulelka zł 105'
0 iaryJBTrebur winny, butelka ał. 1 40. 
Koniak począwszy od zł. 180 za butelkę 
prawdziwy fraucuski Meucow, Same.

i Planst sł. 3 za bumelkę. 
S p e c ja ln o u ć !  Nalewki na owoce świi 
że własnego wyrobu butelka litrowa złr. 
1'47. Szynki pragskie i własnego mary­

nowania.
Wszystkie towary świąteczne kolonialne, 
win i delikatesów, zucwu z cen zniżyłem
1 o 1 0 ° 0 zew ze niżej sprzeJa^ać będę,

jak wszędzie
poleca jedynio tylko tak tanio

J A N  B A C Z Y Ń S K I
uL Akademicka 1. 3.

(naprzeciw hotelu Georga).

Księgarnia
WuU i CzailGwsliep

we Lwowie
otrzymała na skład i poleca:

Gawalewicz Marjan  Mgła, po­
wieść zł. 1*35.

Orzeszkowa Eliza. Dwa bi.guny, 
powieśę zł- Ł

Pnts B olesław . Emancypantka, 
powieść w 4. tomach zł. 6  75.

Bodt lewietówna Mai ja. Lew 
w sieci, powieió zł. 2 .

Sewer NafU, powieść w 3 tomach 
zł. 4.

Sienkiewicz He, ryk. Pisma tam 
X L  Wyrok Zeusa. — Z ■< O wio-' 
skieh. — Urgarista z Ponikł-*
. źródła. — Lnz in tenobri* lc 
Bądź błogozlawioni. — Pójdź; 
zim. — Listy o Zoli — zł. 2.

Berg V. W. Pamiętniki o p lskich 
spiskach i powitaniach 1831—1862 
z wyd. rosyjskiego archiwum" prze­
łożył z rosyjskiego W. Ralei zł. 2.

_

zwykłyoh I artystycznych
mianowicie kościelnych, meblowych i budo­
wlanych, były 3 letni stypendysta W.s dzia­
łu raj owego, T e o d o r  P rok op ow ios
który ukonnzył wyższą szkołę przemysłową 
we Wis tniu, złożył tamże egzarr n panstwowy 
i nabył odpowieduej praktyki i ieorji, tak 

w Kraju, jak i za granicą. 
C F N Y .  M I S K I  £.

mt wy* w siali i zipmi
prses S n e i z  sprowadz&ne

H E R B A T Y

C l l L n J S l E i e .
pe zl. S, S-80, B’SO, 3*0U, «, 4*40 i 5 rł 

za font — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po sł. 1*50 1 1*70 aa font — 500 gramów 

s sapełni* świeżego transportu

Odnośnie
do mających s’ ę na dniu j|. kwletmM odbyć ciągnień, polecam 
®j0 lot* rfgulBC*jl Ci f  na 5ł8 miesię.zuych rat po c ł .  6 .

G łów na w y  orana zł. 1 0 0 .0 0 0
1 Wir ner Comunal Łom na i&  mirsięc/nych rat po od. 8

G łów na w y g r a n i  zł. 2 0 0  000 .
O b a  lo s y  na 31 rat p j  z  ■ 1 2 .

P e ł n e  p r a w o  w y g ;  u n i a  na wszystkie główne i mniejsze 
wygrane zaraz po naoesłaniu pierwszej nty.

Zleceniu e prowincji nckorzystnioi przek^em pocztowym lub za 
pobraniem pocztowe® pierwezej raty, z ł itwia się szybko.

Cchm niufr&nkowanego nadsiłaui* dais.ycłi rai, przeseła się blan­
kiety na pecztowe kasy oszczędności.

Listy ciągnień gratis i franco.
A . GUTFELD, dom barkowy i wekslarski w Wiedniu, I. Wipplinger-

ctrasse nr. 27. 519 1—1

l--ł poleca, h&ndel 1011

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

BANK ROLNICZY
W E  L W O W IE

poleca do 1173 1—7

zasiewu wiosennego
koniczynę, tymotkę, lucernę orygin. 
francuską, w o l n e  o«t k a u ł a u k ł )
rajgrssy, sporek, łubin, wykę, b bik, 
groob, buraki i marchew pastewną, 
koński zą5 oryginalny amerykański 
1 węgierski,oraz nowy gatunek „Lońsiii 
ząb złoty" (G old sth ón h eit)  kuku- 
rud/ę pastewną , Pignoletto", oraz 
ws/clkie i;.ii; n-s ona i zboża jare 
W s z e l k i e  n a s i o n a  p o s y ł a m y  
do s t a c y j  o c e n y  n a s i o n ,  c e  
l e ni z b a d a n i a  i. z y 8 t o ś e i i 

s i ł y  k i e ł k o w a n i a .

BJawozy sztuczne
gwarancją za procent i jakość 

składników.

M a szyn y  rolnicze
z pierwszorzędnych fabryk.

Już wyszła z druku

przez
F L O R E N T T N T  * W AN DY.

Część druga, o 2. ark. powiększona 
jeszcze bardziej udoskonalona.

W ydanio piąte
obejmuje: l2V2 1—1

Fimstie sBosotiy przyrządzania drobin
Zwierzyna i ptactwo dzikie. 

W szelkie najwybredniejsze Icgimiimj

N A  P O S T
ja k :

Budenie, Strudle, Ptysie, Racuszki 
Omlety — Su flety i  t. p.

Nujroztaadsze Pasztety gorące i zimne
M ą|o:n«ijr — B n la d f .

M AftTSU W AN lE SZYNEK.
P*tcpj»y robienia, kiełbas i saleewnów.

" ' a  obiądów w przpciąn <rokę.j

W
Cena 60  centów.

Po 60i przesłaniu przekazem pocztowym 
e t .  ojLutecznia się przesyłkę f> anco.

Drukarnia nar. W. Manieckiego. Lwów

Stład na fel listami cl
oraz innych przedm otow

do wypoŁyczdnia lub sprzedania.
Większy wybór w tryn wystawowych oraz wolnostojących siatek 

I pultów, jakoteż różnych pawilonów.
W iadocucJĆ: Fabryka drzwi i okien w Wiedniu, 4. HauniuhŁflaSSb 

13 I IS 143 l - ó
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TOWARZYSTWO KRAJOWE
dla hand.u i przemysłu

podaje do wiadomośei, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie T  
swoje składy we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 2 w Kra r  
kowie, Sławkowska L I, oprócz własnych wyrobów korczyódfcich ^

| także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- 
lyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najezyatej wełny 

i materace po umiarkowanych cenach.
Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko.

iw 1-a Dyrekcja.
€ » G  4 H S O I  O B  0 0 0 0 4

W ie le  p len ftędK jr
oBzazędzz kitźda dimt*, która u mnie B.’knię zamawia. Zakupiłem bowiem właśnie
wielką partje materjałów kaszmirowych i wełuiaDych z pewnej masy koakurnowei 
po birdzi ma iuh eonach i mogę dlatego towar ten sprzedać po niebywałej dotąd 

een‘ e. Sprzedaję więc m atiija ł (około 8 metrów) na kompletną

Damską suknię za tylko 2 zł. 80 ci
i otwarcie oświadczam, że towar jest doskonały i odbiorę go napowrót, jeżeli to 
nie jest prawdą. Do nabycia w najpiękniejszych barwach we wzory i 1 wiaty. 
Rozsyłka za pobraniem lub za poprzedoiem przysłaniem należytości i należy s;ę 
spieszyć z zamówieniami, wiele się bowiem z tych sukień sprzedaje. Zamówieni 
należy adt.so^só d o : WatrcuDanst Apfel. V l, u l. Fleisclmti.

12|D p. Prótek się nie daje. 274 1 -1

Kantor miastowy ul- Hetmańska 22r

FABRYKA SZTUCZNYCH
W

Spółki komandytowej
IA W ANSA WE LWOWIE

■poleca z gwarancją najwyższych proetntow składników i tej samej, 
y  jak* d o tą d , jakowi

U

po niższych cenach, aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe podobnej
dobroci ofiarować.

Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czei lańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego , pod zaiz^dem łranciszka Kattnera.


